
G ło s
p o k o ju
W ywiad, udzielony przez 

Generalissimusa S talina 
korespondentowi „ P ra ­

wdy" w sprawie polityki za­
granicznej, spadł jak  grom z 
jasnego nieba na  obóz podżega 
czy wojennych. W jednej chwi 
li, jak  domek z k a rt, runął 
kunsztowny gmach kłamstw 
propagandy atlantyckiej, osła 
ńiającej przygotowania wojen 
ne m ocarstw  zachodnich.

Aczkolwiek wypowiedzi swe 
Generalissimus Stalin w du­
żej części poświęcił rozpra­
wieniu się z zakłam aną propa 
gandą oficjalną rządu b ry ty j­
skiego, nie ulega wątpliwości, 
że sformułowania . Generalissi­
musa Stalina odnoszą się do 
całego obozu imperialistów, 
przygotowujących nową woj­
nę światową. Zjawiska upad­
ku gospodarczego, jako wyni­
ku obłąkańczego program u 
zbrojeń i przygotowań wojen­
nych, widoczne są bowiem nie 
tyiko w Anglii, ale we wszyst­
kich k ra jach  uczestniczących 
w tym szaleństwie. I — od­
wrotnie — stwierdzenia Ge­
neralissim usa Stalina o p rze­
prowadzonej przez Związek 
Radziecki demobilizacji oraz 
podkreślenie, że prowadzone 
przez Związek Radziecki gi­
gantyczne prace z zakresu bu 
downictwa pokojowego byłyby 
niemożliwe, gdyby Związek 
Radziecki chciał równocześnie 
prowadzić przygotowania wo­
jenne — obalają bezpowrotnie 
kłam stwa wszystkich podżega­
czy wojennych, którzy swe 
przygotowania do agresji usi­
łu ją  osłonić goebbelsowskimi 
„argumentami'* o rzekomym 
„niebezpieczeństwie radziec­
kim".

N ieodpartą wymowę po­
siada stwierdzenie Generalis­
sim usa Stalina, że pokojo- 
wość polityki radzieckiej ce­
chuje rozwój radzieckiej p ro­
dukcji n a  potrzeby cywilne o- 
bok znacznej zniżki cen, pod­
czas, gdy w k ra jach  przygoto 
wujących się do wojny dzieje 
się odwrotnie: produkcja na
potrzeby cywilne kurczy się, 
a  ceny rosną w zastraszający 
sposób. W idzi to i odczuwa na 
własnej skórze ludność Anglii 
F rancji, Stanów Z jednoczą 
nych i innych krajów, których 
rządy oficjalnie głoszą przesta 
wienie gospodarki na cele wo­
jenne.

Z niedoścignioną prostotą 
i jasnością Generalissimus 
Stalin odsłonił isto tną  treść 
amerykańskiej „maszynki do 
głosowania", stanowiącej „a- 
gresywny trzon ONZ“, prze­
kształconej przez am erykań­
skich imperialistów w narzę­
dzie do rozpętywania nowej 
wojny światowej.

N ieodpartą wymowę posia­
da kontrast między południo- 
am erykańską republiką San 
Domingo, reprezentującą 2 mi 
liony mieszkańców, posiadają­
cą w ONZ tak i sam głos, jak  
Indie, k ra j liczący 350 milio­
nów mieszkańców, podczas, 
gdy prawie 500-milionowy na­
ród chiński w ogóle pozbawio­
ny  jest głosu w ONZ.

Stalin ostrzega, że w k ra ­
jach zachodnich istn ie ją  agre­
sywne siły, pożądające nowej 
wojny. Ale jednocześnie Stalin 
stwierdza, że rządy zachodnie 
kierowane przez te siły, boją 
się własnych narodów, które 
nie chcą nowej wojny i są za 
utrzym aniem  pokoju. Dlatego 
właśnie rządy zachodnie usiłu 
ją  omotać narody siecią 
kłam stw i przedstawić swe 
plany agresywne jako „rzeko­
mą obronę", a politykę krajów  
miłujących pokój przedstawia­
ją  jako rzekomo „agresywną".

Wywiad Stalina jak  snop 
św iatła potężnego reflektora 
oświetlił zakam arki brudnej i 
podstępnej propagandy pod­
żegaczy wojennych, którzy 
swe zbrodnicze spraw y knują 
' v ciemnościach ta jn e j dyplo­
m acji i zakulisowych spisków. 
Jednocześnie wywiad Stalina 
ostrzega i mobilizuje narody 
pokojowe i wszystkich ludzi 
miłujących pokój n a  całym 
świecie do zwiększenia wysił­
ków w obronie pokoju.

„Pokój będzie zachowany 
i utrw alony — m ówi Stalin  
— jeżeli narody ujmą w  swe 
ręcc sprawę zachowania po­
koju i będą broniły jej do 
keńca".

To proste i jasne wskaza­
nie S talina sta je  się dziś n a j­
ważniejszym i najpilniejszym  
zadaniem wszystkich ludzi mi­
łujących pokój. Sprawie obro­
ny pokoju, wszystkiemu co 
służy sprawie pokoju, walce 
ze wszystkim co grozi wojną 
lub służy interesom podżega­
czy wojennych — muszą być 
poświęcone wszystkie wysiłki 
ludzi pragnących pokoju.

JW .

■ W arszawa. Do W arszawy 
przybył na obrady Kom itetu 
W ykonawczego Św iatowej Fe­
derac ji Związków Zawodo­
w ych — wiceprzewodniczący 
SFZZ — W. W. Kuźni ecow.
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Świadomi zadań Planu 6-lefniego

Sprawnie i w terminie

G ó rn ic y
z kop. „Jqn K an ły*

r e a l i z u j ą .
długookresowe
zobowiązania

KRAKÓW (PAP). Załoga k<J 
palni „Jan Kanty", realizując 
zwycięsko zobowiązania dłu­
gookresowe, podjęte w odpowie 
dzl na apel Kawczyka, wyko­
nała w ubiegłym miesiącu 
plan wydobycia węgla w 110 
proc., wysuwając się na czo­
ło kopalń Zagłębia Krakowa 
skiego.

Ponad 80 proc. załogi zrea-J 
lizowało swoje zobowiązania 
z poważną nadwyżką, dając 
dodatkowo około 4 ty*, toń
węgla. i

przeprowadzimy siewy wiosenne
Depesze działaczy rolnictwa
do Prezydenta RP

WARSZAWA (PAP). Uczestnicy wojewódzkich konfe­
rencji, poświęconych omówieniu przygotowań do prze­
prowadzenia wiosennej akcji siewnej, przesłali do Prezy­
denta R. P. Bolesława Bieru ta depesze, w których zobo­
wiązują się sprawnie i w term inie przeprowadzić siew.

„Świadomi zadań, jak ie  sto­
ją  przed rolnictw em  w  d ru ­
gim roku P lanu  6-letniego — 
piszą w  swej depeszy działa­
cze rolnictw a woj. gdańskiego 
— zobowiązujemy się: dołożyć 
wszelkich starań , aby zabez­
pieczyć spraw ne i  term inowe 
wykonanie p lanu siewu wio­
sennego; zabezpieczyć dostar­
czanie i  w łaściwe rozprow a­
dzenie m ateria łu  siewnego, 
nawozów sztucznych, siły m e­
chanicznej itp.; zorganizować 
pomoc sąsiedzką we w szyst­
kich grom adach woj. gdań­
skiego; rozwinąć współzawod­

nictwo podczas akcji siewnej 
w e w szystkich sektorach go­
spodarki rolnej o term inowe, 
ilościowe i jakościowe wyko­
nanie p lanu  zasiewów; zlikwi­
dować i obsiać odłogi i  ugory, 
przez zastosowanie nowocze­
snych zdobyczy agrotechnicz­
nych i podnieść plon z ha 
wszystkich roślin uprawnych.

Zobowiązujemy się do zwy­
cięskiej w alki o budowę pod­
staw  socjalizm u w  woj. gdań 
skim, do wspólnej z k lasą ro ­
botniczą Polski i m asam i p ra ­
cującym i św iata w alki o u - 
trw alenie pokoju".

rząd jugosłowiański; Prosimy 
o interwencję, by nie dopuścić 
do zrealizowania tego zbrodni 
czego planu i spowodować nie 
zwłoczne oddanie dzieci ich 
rodzicom.

W depeszy aktyw u rolnicze 
go woj. koszalińskiego czyta­
m y m. in.: „Zobowiązujemy
się poprzez należyte przenie­
sienie zadań produkcyjnych 
do grom ad i pogłębienie świa 
domości chłopów pracujących, 
w  oparciu o doświadczenie 
Związku Radzieckiego i osiąg­
nięcia naszej klasy robotni­
czej — doprowadzić do pełnej 
i term inow ej realizacji planu 
siewu wiosennego".

Pod presjq USA

Reakcyjna
polityka
sekretariatu ONZ

NOWY JORK (PA P). — W
ciągu ostatnich miesięcy poja­
wiło się wiele wiadomości, 
świadczących o tym, że sekre­
ta r ia t  Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, pod presją 
Amerykanów, prowadzi coraz 
bardziej reakcyjną politykę.

Dziennik „Daily Compass" 
donosi, że „Stowarzyszenie U- 
rzędników apara tu  ONZ“ pro­
testu je  przeciwko zwalnianiu z 
pracy osób, nie uznających re ­
akcyjnej polityki biurokracji 
ONZ.

„Daily Compass" dodaje, że 
500 pracowników personelu 
ONZ podpisało już petycję, pro 
testu jącą przeciwko tego ro­
dzaju polityce sekretaria tu  
ONZ. Stowarzyszenie postano­
wiło zwołać 20 lutego masowy 
wiec w celu rozpatrzenia wy­
tworzonej sytuacji.

Echa rozmowy  
J. S t a l i n a .
z korespondentem »Prawdy « 
w prasie światowej

P A R Y Ż  (P A P ) . P r a s a  f r a n c u s k a  
p r z y j ę ł a  r o z m o w ę  G e n e r a l i s s im u ­
s a  S t a l i n a  z  k o r e s p o n d e n te m  „ P r a  
w d y “  j a k o  n a jd o n io ś le j s z e  w y d a ­
r z e n ie  m ię d z y n a ro d o w e .

„ H u m a n i t e “  o g ło s i!  p e łn y  
t e k s t  o d p o w ie d z i  G e n e r a l i s s im u ­
s a  S t a l i n a  n a  p i e r w s z e j  s t r o n i e  
n u m e r u ,  z a m ie s z c z a ją c  o b o k  p o r ­
t r e t .

D z ie n n ik  „ L i b e r a t i o n 4* w  t y tu l e  
d o  t e k s t u  o ś w ia d c z e n ia  s tw ie r d z a ,  
ż e  Z w ią z e k  R a d z ie c k i  b ę d z ie  n a ­
d a l  n i e z a c h w ia n ie  p r o w a d z i ł  p o l i  
t y k ę  z a p o b ie g a n ia  w o jn ie  i  z a c h o  
w a n ia  p o k o ju .

L O N D Y N . „ D a i ly  W orker**  u -  
w y p u k la  z w ła s z c z a  s ło w a  G e n e r a ­
l i s s im u s a  S t a l i n a ,  ż e  Z w ią z e k  R a  
d z ie c k i  b ę d z ie  n a d a l  p r o w a d z i ł  p o  
l i t y k ę  z a p o b ie g a n ia  w o jn i e  i  z a ­
c h o w a n ia  p o k o ju  o r a z  s tw ie r d z e ­
n ie ,  że  p o k ó j  b ę d z ie  z a c h o w a n y  
i  u t r w a l o n y ,  j e ż e l i  n a r o d y  u j m ą  
w  s w e  r ę c e  s p ra w ę  z a c h o w a n ia  
p o k o j u  i  b ę d ą  b r o n i ły  j e j  d o  k o ń  
ca .

S Z T O K H O L M  .D z ie n n ik  „ N y  
D a g “  z a m ie ś c i ł  p e łn y  t e k s t  o ś w ia d  
c z e n ia  J ó z e f a  S t a l i n a  p t . :  „ S t a l i n  
p o w ie d z ia ł :  P o k ó j  m o ż n a  je s z c z e  
u ra to w ać!* *

R Z Y M . D z ie n n ik  „U nita**  s tw ie r

d z a  w  t y tu l e :  „ S ta l i n  w z y w a  n a ­
r o d y  w s z y s tk ic h  k r a j ó w  d o  u j ę ­
c ia  w  s w e  r ę c e  s p r a w y  o b r o n y  
poko ju** . „ A v a n t i “  p is z e :  „ S ta l i n  
w s k a z u je ,  ż e  Z w ią z e k  R a d z ie c k i  
n i e  m o ż e  p r a g n ą ć  w o jn y ,  p o n ie ­
w a ż  g o s p o d a r k a  r a d z i e c k a  s łu ż y  
s p r a w ie  p o k o ju  i  cy w ilizac ji* * . W  
d z ie n n ik u  „Paese** c z y ta m y :  
„ S t a l i n  d e m a s k u je  a g r e s y w n e  p la  
n y  im p e r ia l iz m u ,  o ś w ia d c z a ją c  n a  
r o d o m ,  ż e  w o jn a  n ie  j e s t  n i e u n i k  
n io n a “ .

Tak będą wyglądały nowe gmchy Politechniki W rocławskiej 
przy pL Grunwaldzkim. S trza łk i w skazują dwa, budynki, 

*•*«noszone obecnie.

W  atmosferze 
entuzjazmu

Narody nie chcą wojny. Ludy zachodniej Europy, iR&re 
odwiedził am erykański generał Eisenhower, takim i napisami 
powitały kandydata na gauleitera Europy.

W yb o ry
w republikach ZSRR

MOSKWA (P A P ). W dniu 
18 lutego o godz. 6 rano we­
dług czasu lokalnego we wszy 
stkich m iastach i  wsiach 
RSFR R , Kazachstanu, Gruzji, 
Azerbejdżanu, Litwy, Moł­
dawii, Łotwy, Kirgizji, Tadżi- 
kistanu i Karelo-Fińskiej 
SRR rozpoczęły się wybory do 
Rad Najwyższych tych repu­
blik.

Do Rad Najwyższych związ 
kowych i autonomicznych re­
publik wybierano tysiące kan­
dydatów — robotników, chło­
pów, przedstawicieli inteli­
gencji, działaczy społecznych 
i politycznych — komunistów 
i  bezpartyjnych.

W stolicy Związku Radziec­
kiego — Moskwie już we 
wczesnych godzinach poran­
nych gromadzili się przed lo­
kalam i wyborczymi pierwsi 
wyborcy, pragnący zadokumen 
tować swoje oddanie dla wiel­
kiej spraw y Lenina-Stalina, 
oddając swoje głosy jako jed­
n i z pierwszych.

O masowym udziale ludnoś­
ci w głosowaniu donoszą ze 
wszystkich krańców  ZSRR.

i na innych placach sportowych^ 
które są obecnie w budowie.

12 sierpnia odbędzie się ol­
brzymia. manifestacja pokojowa 
z udziałem 2 milionów młodych 
bojowników o pokój, którzy de 
momstrować będą przeciwko re ­
mi Li tary zacj i Niemiec. 20 tysię­
cy gołębi zostanie wypuszczo­
nych tego dnia na cały świat. 
Igrzyska zostaną rozpoczęte o - 
debramiem znicza pokoju, który 
przyniesie uczestnik Światowej^ 
Sztafety Pokoju, obejmującej 
cały niemal glob ziemski.

Pomyślne
poł o wy
rybaków olsztyńskich

Dzięki sprzyjającym warun­
kom atmosferycznym w zespo­
łach rybackich PGR, w woj, 
olsztyńskim, trwają w całej peł 
ni zimowe odłowy ryb. W cią­
gu pierwszych piętnastu dni lu ­
tego rybacy złowili 50 ton ryb. 
Najlepsze wyniki uzyskały ze­
społy: Iława — 15 ton i Szwa- 
derki — 12,5 ton.

Ponieważ utrzymuje się nadal 
niska temperatura, połowy zaspo 
władają się bardzo pomyślnie. 
Przewiduje sdę, że w bieżącym 
miesiącu rybacy odłowią 100 t  
ryb.

■ K alkuta. M inister spraw! 
^w ew nętrznych Indii, przema* 

w iając w parlam encie, przy** 
znał, iż rząd hinduski prze-* 
trzym uje w  więzieniach 3 ty* 
siące zupełnie niew innych IuJ 
dzi.

Wiadomości sportowe
z ostatniej chwili

PATYftSKI MISTRZEM 
POLSKI

L U B L IN . W  s o b o tę  i n ie d z ie lę  
o d b y w a ły  s ię  w  L u b l in i e  m is tr z o  
s tw a  P o l s k i  w  t e n i s ie  s to ło w y m . 
J u ż  w  e l im in a c ja c h  d o s z ło  d o  n ie  
sp o d z ia n e lc .  Z ie m b a  (O g n . K r .)  
p o k o n a ł  G a ja  i W id e rę ,  k w a l i f i k u  
j ą e  s ię  d o  f in a ł u  — r a z e m  z  P a  
t y ń s k im ,  K a w c z y k ie m  i  O t r e m b ą .

W  s p o tk a n ia c h  - f i n a ło w y c h  z e ­
s z ło r o c z n y  m is t r z  P o l s k i  — P a -  
t y ń s k i  i t y m  r a z e m  w y s z e d ł  o -  
b r o n n ą  r ę k ą ,  z d o b y w a ją c  p o  r a z  
d r u g i  z a s z c z y tn y  t y tu ł .

W ic e m is t r z e m  P o l s k i  z o s ta ł  O -  
t r e m b a ,  t r z e c ie  m ie j s c e  z a j ą ł  K a w  
c z y k ,  c z w a r te  — Z ie m b a .

MAŁECKI — WICEMI­
STRZEM

W  d a ls z y m  c ią g u  l e k k o a t le ty c z ­
n y c h  m is t r z o s tw  P o l s k i  w  h a li ,

w r o c ła w ia n ie  z a n o to w a l i  n o w y  
s u k c e s .  W  s k o k u  o  ty c z c e  M a łe c  
k i  I I  (S p ó jn ia  W ro c ła w )  z d o b y ł  
w y n ik i e m  3,60 m  w ic e m is t r z o s tw o  
P o ls k i .  Z w y c ię z c a  w  t e j  k o n k u r e n  
c j i  — K r z y s iń s k i  (G d a ń s k )  m ia ł  
t e n  s a m  w y n ik .

W  p c h n ię c iu  k u l ą  w  k o n k u r e n ­
c j i  k o b i e t  B r e g u la n k a  u s ta n o w ił a  
w y n ik i e m  12,59 m  n o w y  r e k o r d  
P o l s k i  w  h a l i .

WROCŁAW PRZEGRYWA 
Z KRAKOWEM

W  m e c z u  p ły w a c k im  o  Z im o w y  
P u c h a r  M ia s t  p ły w a c y  W ro c ła w ia  
r o z e g r a l i  w  K r a k o w ie  m lę d z y o -  
k r ę g o w e  s p o tk a n ie  z  r e p r e z e n ta -  
c j ą  t e g o  m ia s ta ,  p r z e g r y w a ją c  W 
s to s u n k u  79:65.

W  p i łc e  w o d n e j  w r o c ła w ia n ie  
d o z n a l i  s r o m o tn e j  p o r a ż k i  p r z e ­
g r y w a ją c  8:0 (5:0).

P rze s zło  2 m iliony
młodych bojowników o pokój
przybędzie do Berlina
na Międzynarodowe 
Igrzyska Sportowe

W Berlinie odbyła się? konfe­
rencja prasowa, na której szef 
urzędu Informacji NRD, prof. 
Eisler, oraz przewodniczący Wol 

—tiej Młodzieży Niemieckiej (F. 
D. J.), Erich Honneker, złożyli 
sprawozdanie z przygotowań do 
III Międzynarodowych Igrzysk 
Sportowych Młodzieży i Studen 
tów, które odbędą się w Berli­
nie od 5 do 19 sierpnia br. Prof. 
Eisler oświadczył, że z okazji 
tych igrzysk do Berlina przy­
będzie około 2 milionów mło­
dzieży niemieckiej, w tym 100 
tys. młodzieży z Trizonii oraz 
70 tys. sportowców reprezentu­
jących 85 narodów świata.

Erach Hommieker podał, że o- 
prócz olbrzymiej delegacji mło 
dzieży radzieckiej, polskiej oraz 
innych, demokracji ludowych, 
już zapowiedziało swój udział 
4 tys. Francuzów, 1.500 Angli­
ków, 750̂  Chińczyków, 500 A - 
merykatnów, 300 sportowców z 
Ameryki Południowej, jak rów­
nież delegaci z Korei, Vietna- 

_ mu, Argeotyny, Południowej 
Afiyki i Australii.

Prof. Eisler dodał, że wśród 
delegatów amerykańskich bę­
dą również uczestnicy wojny 
w Korei, którzy Jako ranni 
powrócili do Stanów Zjedno­
czonych i swoim udziałem w 
Międzynarodowych Igrzy­
skach w Berlinie pragną wy­
kazać światu, że młodzież a- 
merykańska nie ma nic współ 
nego z agresją w Korei.
W ramach Igrzysk Sportowych 

przewidzianych jest 200 wiel­
kich imprez na Stadionie Wal­
tera Ulbrichta w Berlinie, jak

„Oddajcie nam nasze dzieci!"

Uchodźcy greccy
protestują
przeciwko nieludzkiej decyzji
władz
jugosłowiańskich

NOWY JO RK (P A P ). — 
Przedstawiciel ZSRR w O rga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych, Malik, skierował dn. 16 
bm. do przewodniczącego Zgro 
madzenia Ogólnego ONZ pis­
mo następującej treści:

W tych dniach delegacja 
ZSRR w ONZ otrzym ała z 
Budapesztu dwa telegram y 
protestacyjne przeciwko wy­
syłaniu dzieci greckich z Jugo 
sławii do Grecji bez zgody ich 
rodziców. _ '

Pierwszy telegram  brzmi: 
My, niżej podpisani, ucho­

dźcy greccy, przebywający w 
W ęgierskiej Republice Ludo­
wej, jesteśm y rodzicami dzie­
ci, znajdujących się w Jugo­
sławii. Mimo wszystkich na ­
szych próśb, skierowanych do 
Jugosłowiańskiego Czerwone­
go Krzyża, o zwrot nam  n a­
szych dzieci, do tej chwili nie 
zrobiono nic vr tym  kierunku.

Dowiadujemy się natom iast 
z bólem o nieludzkich poczyna 
niach, mających na celu wy­
słanie tych dzieci do Grecji. 
Los ten spotkał już dzieci 
Herm anosa Tryfonidisa i E- 
wangelię Markopulu, których 
rodzice przebywają w krajach 
demokracji ludowej. P lanuje 
się obecnie wydanie monarcho- 
faszystom ateńskim, z pomocą 
Szwedzkiego Czerwonego Krzy 
ża, 1.200 dzieci.

Protestujem y jak  najkatego 
ryczniej i oskarżamy o ten 
nikczemny i nieludzki plan 
Szwedzki Czerwony Krzyż i
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Kułacki opór słabnie
/  P lan ow y  skup zboża, zap ocząt­
k ow an y  przed  rok iem , zdaje dziś 
egzam in: w yk on an ie  p lan u  skupu  
n a rok gospodarczy 1950/51 dobie 
ga  końca w  term in ie , w yzn aczo­
nym  n a  k on iec  lu tego , c zy li zna  
czn le  w cześn ie j, n iż  rok tem u . 
Inn a rzecz, że ob ecn ie zb ieram y  
ow oce lepszego u rodzaju , szcze­
góln ie p szen icy . Przed rok iem , 
w łaśn ie w  tym  czasie, nadchodzi 
ty  ca łc  p ociągi p szen icy  1 Jęcz­
m ien ia  ze Zw iązku R adzieckiego. 
W tym  roku Już n ic im p ortu je­
m y.

Sytuacja  jest w ięc lepsza , a le  
n ie  zapom inajm y, że ludność m iej 
sk a  sta le i szybko w zrasta. W ub. 
roku  stan zatru d n ien ia  w  gospo­
darce u sp ołeczn ion ej i w ad m in i­
stracji p ub licznej p ow ięk szy ! się  
o  17 proc., c zy li o  około 700 ty s ię  
cy  osób. W tym  stan ie rzeczy n ie  
m ożna czekać, aż roln ik  sprzeda  
*boże, szczegó ln ie zaś n ie m ożna  
czek ać, aż sprzeda zboże kułak, 
który w  1949 r. reprezen tow ał 26 
p roc. ogó ln ej naszej p rodukcji 
ro ln iczej, a  zn aczn ie w ięcej — 
Jeżeli chodzi o  prod uk cję tow a­
row ą, tzn. przeznaczoną na sprze 
da*.

P ionow y skup  okazał się  sk u ­
teczn ym  środkiem  p rzeciw d zia ła  
n ia  zaburzeniom  ryn k ow ym . Po  
p ierw sze  — cen y  są op łacalne , ko  
rzystn e  i n ie  zo sta ły  obniżone obe  
cn ie , k ied y  R ząd przeprow adził 
ob niżk ę cen  szeregu  artyk u łów , 
n ab yw an ych  przez ch łopa (obu­
w ie , m yd ło , żarów ki, szk ło, arty ­
k u ły  m etalow e itd.).

Po drugie — p lan y  rozdzielane  
są praw id łow o — od góry  do do­
łu . W grom adzie, d ysp on u jąc do 
k ładną ew id en cją  każdego gospo  
d arstw a (obszar u praw y, p otrzeby  
w łasne — w y ży w ien ie  rodziny, 
pasza, zasiew , n ad w jżk a ), ch łop i 
sam i usta lają  po żn iw ach , ile  k to  
sprzeda zboża państw u.

O tym , że zobow iązania  poszczę  
gó ln ych  gospodarstw  są rea ln e, 
św iadczą liczn e w ypad k i dostaw  
p onad p lan ow ych . Cała np. gro­
m ada K ania (pow . k on iń sk i, w oj. 
poznańsk ie) w yk on ała  400 proc. 
planu. M ałorolny W ładysław  Tom  
czyk  z R em iszew ic , p ow . łód zk i, 
sprzedał p lanow ą ilość zboża — 
3,5 k w in ta la  w  grudniu  ub. roku  
m iesiąc  p óźn iej p rzyw ióz ł do 
pun k tu  skupu jeszcze 2,5 k w in ta  
la , a w  ty ch  dniach , podczas zbio  
row ej d ostaw y d ostarczył po  raz 
trzeci — 114 k g. ży ta .

4§ka je s t sy tu a c ja  w  ch w ili o- 
becn ej?  M ałorolni sprzedali w  za 
sadzie p ełn ą  ilo ść  zboża, zgodnie  
z  zobow iązaniam i. Ci spośród  
n ich , k tórzy w yw iąza li s ię  z obo­
w iązku przed k oń cem  'u b . roku, 
p łacą  obniżoną staw k ę zaliczk i na 
p odatek  gru n tow y. D uża część  
śred n iak ów  rów n ież n ie m a już 
żadnych  za leg łośc i. R ozum ieją o- 
n i słu szność p o lity k i zbożow ej, 
p ragną skorzystać z n iep od w yższo  
n e j  staw k i podatku, a ponadto  
w ied zą , że skup  zboża — to obo­
w iązek  w  stosunku do p aństw a.

A  k ułak  staw ia  nadal opór i u- 
s tęp u je  ty lk o  pod n acisk iem  o- 
P ln ii g ro m a d z k ie j, która n iek ied y  
m usi p osu w ać się  do p rzym u so­
w ych  om łotów . S tan isław ow i N i-

k le w ic z o w i  z  g r o m .  K ro m s z o w ic e ,  
g m . C h o d e c z , p o w . W ło c ła w e k  w y
z n a c z o n o  p r z y  p o d z ia le  p l a n u  g r o  
m a d z k ie g o  —  9.700 k g .  z b o ż a  do  
s p r z e d a n ia  P a ń s tw u .  N ie  d o s t a r ­
c z y ł  d o ty c h c z a s  a n i  k i lo g r a m a .  
P o w ia d a ,  ż e  m u  n i e  w y s t a r c z y  
d l a  s ie b ie .  P o  p r z y m u s o w y m  o - 
m ło c ie  i  o d w ie z ie n iu  z a le g łe g o  
z b o ż a  d o  p u n k t u  s k u p u ,  N ik le w i  
c z o w i p o z o s ta ło  J e sz c z e  o k o ło  2 
t y s .  k g  z b o ż a .

J a k  a r g u m e n tu j e  k u ł a k ?  C e n a  
J e s t  z ła . . .  I n n e g o  z d a n ia  s ą  p r a ­
c u j ą c y  c h ło p i ,  k t ó r z y  c h ę tn i e  s p rz e  
d a ją  z b o ż e  P a ń s tw u  1 k t ó r z y  p a ­
m ię t a j ą ,  że  tu ż  p r z e d  w o jn ą  t r z e  
b a  b y ło  s p rz e d a ć  220 k g  ż y ta ,  ż e ­
b y  k v p i ć  p łu g ,  a  d z iś  —  w y s t a r ­
c z y  144 k g .  W ie d z ą ,  ż e  p o d o b n ie  
k o r z y s t n y  J e s t  s to s u n e k ,  J e ż e l i  
c h o d z i  o  w ę g ie l ,  c e m e n t ,  s ó l  I in  
n e  a r t y k u ł y .

D r u g i ,  p o p u l a r n y  w ś r ó d  k u ł a  
k ó w  a r g u m e n t  — „ d a jc i e  w ię c e j  
t o w a r ó w  p r z e m y s ło w y c h !“  P r z e d  
w o jn ą  wi**ś z u ż y w a ła  475 ty s .  t o n  
w ę g la  r o c z n ie ,  a  o b e c n ie  — p o ­
n a d  4 m il io n y  to n .  „ B r a k  w ę g la “  
—  k r z y c z a ł  n a  p e w n o  n a jg ło ś n ie j  
k u ł a k  B o r a s ia k  z  g r o m .  S u  o b y ­
ła ś ,  p o w . P o z n a ń ,  k t ó r y  p r z e c h o ­
w y w a ł  7.5 t o n y  z b o ż a  o r a z  m ą k ę  
w  w o r k a c h  n o d  1 4 -m a  to n a m i  w ę  
g la ,  w y k u p io n e g o  w  s p ó łd z ie ln i . . .

I c h  m e to d y  s ą  n i e w ą tp l iw ie  g ro ź  
n ł e j s z e  o d  a r g u m e n tó w .  T a k i  n p .  
S t e f a n  K r a w c z y ń s k i  z  g r o m .  S o ­
b ó t k a ,  Twn’. ł e c ^ c k l .  p r ó b o w a ł  
p r z y  p o m o c y  ł a p ó w k i  n a m ó w ić  
m e c h a n ik a  z  o ś r o d k a  m a s z y n o ­
w e g o ,  ż e b y  z e p s u ł  m ło c k a r n i e  i u  
n ie m o ż liw i !  p r z y m u s o w y  o m lo t .  
J ó z e f  L a c h o w s k i  z  g r o m .  K u ź n i ­
c a ,  g m . K a r ło w ic e ,  p o w . B r z e g ,— 
m a j ą c  20 h a ,  n i e  t y lk o  u c h y la ł  
s ię  o d  s p rz e d a ż y  z b o ż a  P a ń s tw u ,  
a l e  J e sz c z e  s k u p o w a ł  z b o ż e  o d  in  
n y c h  i s p e k u lo w a ł  n im .  K u ła k  
J a n is z e w s k i  z e  Z b r u d z e w a ,  p o w . 
S r e m ,  w o j  p o z n a ń s k ie ,  z a le g a ją ­
c y  z  d o s ta w ą  3 t o n  z b o ż a , z a p r o ­
s i ł  n a  l ib a c ję  z  w ó d k ą  — c z ło n ­
k ó w  t r ó j k i  g r o m a d z k ie j ,  k t ó r z y  
z g ło s i li  s ię  d o  n ie g o ,  b y  p r z y s p ie  
s z y ł  d o s ta w ę . '

K u ła k ,  k i e r u j ą c  s ię  n i e n a w iś c ią  
d o  lu d z i  p r a c y  i d o  i c h  p a ń s tw a ,  
d o p r o w a d z a  n i e k i e d y  d o  z n is z c z ę  
n i a  z b o ż a .  T o n a  p s z e n ic y ,  z n is z c z o  
n a  n a  m o k r y m  k l e p i s k u  w  s to d o le  
u  j e d n e j  k u ł a c z k i  M a r c j a n n y  W a  
c h o w s k ie j  w  p o w . ł o w ic k im ,  — 
to  p r z e c i e ż  c h łe b  d l a  d w u  ty s i ę c y  
lu d z i  n a  c a ły  d z ie ń .

R a z e m  j e d n a k  z e  s w y m i  ł a jd a c  
k im i  m e to d a m i  i  p r o w o k a c y jn y ­
m i  a r g u m e n ta m i  — k u ł a c y  s to j ą  
n a  s t r a c o n e j  p o z y c j i .

P o  n a s z e j  s t r o n i e  —  p r z e c iw k o  
k u ła k o w i  s to j ą  m i l io n y  m a ło r o l ­
n y c h  i p r z e w a ż a j ą c a  c z ę ś ć  ś r e d -  
n i a k ó w ,  k t ó r z y  r o z u m i e j ą ,  ż e  p l a  
n o w y  s k u p  — t o  z  J e d n e j  . s t r o n y  
r e g u l a r n e  z a o p a t r z e n i e  m ia s t ,  a  z  
d r u g ie j  — p o z b a w ie n ie  k u ł a k a  
m o ż n o ś c i  s p e k u lo w a n ia  z b o ż e m  
n a  p r z e d n ó w k u .

K a ż d y  d z ie ń  p r z y n o s i  w ię c e j  
f a k tó w ,  d o w o d z ą c y c h ,  ż e  k u ł a c k i  
o p ó r  s ła b n ie  p o d  n a c i s k i e m  p r a ­
c u ją c e g o  c h ło p s tw a ,  k t ó r e  w  o -  
p a r c i u  o  w ła d z ę  l u d o w ą  — d a je  
s o b ie  z  k u ł a k i e m  c o r a z  l e p i e j  r a  
d ę .  A . D —r

W ielki w iec  w  Kopenhadze

Duńczycy odrzucają
uchw ały Folketingu
aprobujqce
re?nHitsryzaqą 
Niemiec

SZTOKHOLM (PA P). — Z
Kopenhagi donoszą, że  remili- 
fcaryzacja Niemiec zachodnich 
i odbudowa W ehrm achtu budzi 
w Danii żywy niepokój. Jak  
wiadomo, uchwała parlam entu 
duńskiego aprobująca remili- 
taryzację Niemiec zachodnich 
ipotkała się z gwałtowną opo­
zycją szerokich mas narodu 
duńskiego.

N azajutrz po uchwale folke- 
Łingu (parlam entu) odbył się 
przed pałacem królewskim w 
Kopenhadze 15-tysięczny wiec 
mieszkańców stolicy. Uczestni­
cy wiecu przybyli przed pałac, 
niosąc setki plakatów i tran s­
parentów, potępiających zgodę 
rządu i parlam entu na tworze­
nie agresywnego W ehrmachtu. 
Po przemówieniach wybitnych 
działaczy politycznych i społe­
cznych, wiec powziął jedno­
myślnie uchwałę, w której m. 
in. czytamy:

 ̂„Zwolnienie handlarza śm ier 
ci Kruppa i krwawych genera­
łów hitlerowskich dowodzi nie- 
Bbicie, że pokój w Europie i 
Buwereraiość Danii znalazły  się 
w  niebezpieczeństwie. W skrze­
szenie W ehrm achtu j e s t ,policz 
ikiem  ̂dla narodu duńskiego i 
[pohańbieniem pamięci bojow­
ników o wolność, którzy pole­
gli w walce z hitleryzmem. O- 
strzegamy^ członków parlam en­
tu , że naród nie uznaje godzą­
cych w jejro interesy uchwał 
izbv“.

Na ręce prem iera r  spływ ają 
tysiące depesz i listów ze 
wszystkich zakątków Danii, 
zawierające potępienie uchwał 
parlam entu  i domagające się 
w ystąpienia Danii z agresyw ­
nego Paktu  Atlantyckiego.

Ogromne wrażenie całego 
Społeczeństwa duńskiego wy­

wołał przesłany premierowi 
p ro test b. więźniów hitlerow­
skich obozów koncer tracy j- 
nych.

„Byli więźniowie hitlerow­
skich obozów śmierci —
stwierdza pro test — potępiają 
jak  najostrzej rem ilitaryzację 
Niemiec zachodnich. Najwyż­
szego potępienia godny jest 
fak t, że wczorajsi kaci i m or­
dercy naszego narodu są dziś 
zwalniani z więzień i powoły­
wani na wysokie stanowiska 
w Trizonii“ .

W większości m iast Danii 
oraz w wielu osiedlach, gdzie 
znajdują się pomnik* bohate­
rów  ruchu oporu, ludność zło­
żyła wieńce. N a wstęgach zdo­
biących wieńce widniały napi­
sy: „Wasi kaci są na wolno­
ści", „Walczyliście n a  próżno— 
Dania w niebezpecizeństwie".

G i g a n t y c z n e  p l a n y

rozbudowy Moskwy
Rośnie wieżowiec uniwersytetu
P o w s ta je  n o w a  dzielnica
na Nabrzeżu Frunzeńskim

MOSKWA (PAP). Główny 
a rch itek t M oskwy A leksander 
W łasow udzielił dziennikowi 

W ieczerniaja Moskwa" w y­
wiadu, w  k tórym  nakreślił 
w spaniałe plany rozbudowy 
stolicy ZSRR w najbliższych 
latach. W łasow oświadczył, że 
rekonstrukcja  M oskwy w  n a j - . 
bliższych latach  opierać się 
będzie głównie na m asowym  
budow nictw ie domów m iesz­
kalnych, gm achów szkolnych 
i  szpitali.

W r. b. program  budow nic­
tw a obejm uje ponad 700.000

m. kw adr., czyli niem al 2- 
k ro tn ie  więcej, niż w  roku 
1940. Za ła t p arę  — oświadczył 
W łasow — budowniczowie 
Moskwy będą budow ali rocz­
nie  po 1.000.000 m. kw adr, po 
w ierzchni m ieszkalnej.

W 1951 r. Moskwa uzyska 
szereg wielkich gmachów. 
Opracowany już został pro­
jekt nowej dzielnicy na Na­
brzeżu Frunzeńskim. Stanie 
tam 14 wielopiętrowych gma­
chów na terenie około 150.000 
m. kwadr. Dzielnica pomy­
ślana jest jako całość, gdzie

Wrocławski MHD
po raz drugi
na I miejscu w  kraju
Nagrody 
i prem ie
dia pracowników

WROCŁAW. M iejski H an­
del D etaliczny A rtykułam i 
Przem ysłow ym i w e W rocła­
w iu  może poszczycić się w yni­
kam i swej pracy. W ub. n ie­
dzielę w  św ietlicy gm achu 
PD T odbyło się w alne zebra­
nie w szystkich pracow ników  
MHD A rt. Przemysłowych, na  
k tó rym  placówce tej wręczo­
no sztandar przechodni za

Rzqd turecki 
zgodził się
na życzenia
Amerykanów

MOSKWA (P A P ). — Po­
wołując się na dziennik „Va- 
ta n “, agencja TASS donosi ze 
Stambułu, że podczas niedaw­
nej wizyty w Ankarze adm ira 
ła  Carney‘a, dowódcy am ery­
kańskich sił m orskich we 
wschodniej części A tlantyku 
i  n a  Morzu śródziemnym oraz 
w  czasie pobytu w tymże mie­
ście szefa wydziału Bliskiego 
Wschodu, A zji Południowej 
i  A fryk i w Departam encie S ta  
nu — Mc Gheo i m in istra  lot­
nictw a USA — F in le ttera  o- 
siągnęli oni z rządem  turec­
kim porozumienie we wszyst­
kich spraw ach związanych z 
zawarciem sojuszu wojskowe­
go między T urcją  a  Stanam i 
Zjednoczonymi.

zdobycie po raz  drugi I-go 
m iejsca w  ogólnopolskim
w spółzawodnictw ie pracy za 
okres IV k w arta łu  ub. r.

Do 600 zebranych przem ó­
w ił przewodniczący Rady Z a­
kładow ej ob. P iątek , podkre­
śla jąc  znaczenie współzawod­
nictw a pracy w handlu  uspo­
łecznionym  oraz zakom uniko­
wał, że decyzją Centralnego 
Z arządu MHD i  M inisterstw a 
H andlu  W ewnętrznego, Dyrek 
cja W rocław ska jako  jedna z 
najlepszych w  Polsce w e współ 
zawodnictw ie pracy — otrzy­
m ała po raz  d rug i sztandar 
przechodni.

Następnie naczelny dyre­
ktor MHD A rt. Przem ysło­
wych, ob. Goldberg, wygłosił 
przemówienie, w  którym  ape­
lował do w szystkich przodow 
ników pracy, ZM P-owców i 
ogółu pracow ników  o zm niej­
szenie kosztów w łasnych i pod 
niesienie wydajności pracy. 
„W ten  sposób — stw ierdził 
mówca — przyczynim y się 
do dalszej obniżki cen, a tym  
sam ym  podniesiemy dobrobyt 
m as pracujących“.

Na zebraniu  rozdaiio rów ­
nież w yróżniającym  się p ra ­
cownikom nagrody w po­
staci dyplomów i prem ii 
pieniężnych.

I nagrodę-proporczyk z dy­
plomem — otrzym ał zespół 
sklepu N r 74 przy ul. Fredry, 
I l-g ą  sklep N r 36 na Psim  
Polu, III-c ią  sklep N r 47 przy 
Bynku, IV -tą nagrodę przyzna 

j no dyrekcji. Poza tym  69 p ra - 
, cowników otrzym ało prem ie 

pieniężne n a  ogólną sum ę 11 
tys. zł.

Na szczególną pochwałę i  
m iano przodownika pracy w  
MHD A rt. Przem ysłow ych za 
sługują ob. ob. Sm ulska, R a­
szkę, Chudziak, C ukier i 
Skw ardow . fCJlik)

Nowa fala hisferii

W zm aga się nagonka
na elementy postępowe w USA

NOWY JO R K  (PAP). Ko­
m isja do badań  „działalności 
antyam erykańsk iej" postano­
wiła wznowić prześladowanie 
elem entów postępowych w

tzw. „obronnych" gałęziach
przem ysłu.

Przewodniczący kom isji — 
Wood oświadczył przedstaw i­
cielom prasy, że w  najbliższej 
przyszłości kom isja wznowi 
również praw dopodobnie ba­
danie spraw y „wpływów ko­
m unistycznych" w  am erykań­
skim  przem yśle filmowym.

Jeden  z członków kom isji — 
W alter oświadczył, że, jego
zdaniem , kom isja powinna
skoncentrow ać swe wysiłki na
badaniu  sytuacji w  ośrod­
kach ciężkiego przem ysłu. Do 
chodzenia te  powinny m. in. 
ustalić  „miejsce pobytu osób 
wykluczonych ze związków za 
wodowych za kon tak ty  z ko­
m unistam i".

W  najbliższym  czasie stanie 
przed sądem  siedm iu przy­
wódców zjednoczonego n ie­
zawisłego związku zawodowe 
go robotników  przem ysłu elek 
trotechnicznego 1 radiowego. 
Są oni oskarżeni o „brak sza­
cunku" d la kom isji do bad ań  
„działalności an tyam erykań­
skiej"

■ Paryż. Na rynku księgar­
skim we Francji uikazał się 
zbiór reportaży Dominique De- 
santi z II  Światowego Kongresu 
Ohrońeów Pokoju w Warsza­
wie. Ksdążika jest zaopatrzona 
przedmową La& tte‘a i ilustro­
wana przez Jean Effela.

wygody jej mieszkańców zo­
stały przemyślane do najdrob 
niejszych szczegółów. Dzielni­
ca ta będzie posiadała żłobki 
dziecięce, dziecięce ogródki 
izolowane od ulicznego hała­
su, sklepy, kina, garaże pod­
ziemne, urząd pocztowy itp.

Ożywiony ruch  budow lany 
rozw ija się obecnie w  połud­
niow o-zachodnich dzielnicach 
Moskwy, gdzie m. in. pow sta­
je  gm ach-wieżowiec un iw er­
sytetu. W yrasta ją  tam  liczne 
w ielopiętrow e domy m ieszkal­
ne. W r. b. zamierzone jest 
także rozpoczęcie budowy no­
wych domów na ulicy Szczer 
bakow skiej — głównej m agi­
s tra li re jonu stalinowskiego. 
P race  nad  rekonstrukcją  w ja ­
zdów do stolicy i na  nabrze­
żach będą nadal kontynuow a­
ne.

W różnych dzielnicach m ia­
sta  wybudow anych zostanie 
kilkadziesiąt nowych gm a­
chów szkolnych. 12 spośród 
nich  znajdu je  się już  w  sta ­
dium  budowy. Każda szkoła 
obliczona jest na  880 uczniów. 
B uduje się też k ilka  nowych 
hoteli. Na Szosie Leningradz- 
kiej zakończono budowę m o­
num entalnego gm achu hotelu 
„Sowietskaja". Dalsze . dwa 
hotele budow ane są na  ulicy 
K ałańczewskiej i na  Nabrzeżu 
Dorogomiłowskim.

Jeden  z tych hoteli będzie 
posiadał 350 pokoi, a  drugi 
1.000.

Do jednej z najpilniejszych 
prac  zaliczona została budo­
wa stadionu w  Izmaiłowie.

Dużo uw agi poświęca się 
tw orzeniu przem ysłu budow ­
lanego. W najbliższym  czasie 
zostanie zbudowanych pod 
M oskwą k ilka  kom binatów, 
produkujących p refabrykaty  
budow lane i części składowe 
konstrukcji budowlanych. B u­
downiczowie dążą do tego, by 
składowe części domów pro­
dukow ane były w zakładach 
i by  budowa gm achów i do­
mów sprow adzała się zasadni 
czo jedynie do m ontow ania 
ty ch  części.

B a w e ł n a
dojrzewa 
na W ęgrzech

BU D APESZT (P A P ). — 
W Budapeszcie odbyła się o- 
statn io  na rad a  naukowców i 
agronomów, poświęcona omó­
wieniu osiągnięć w nowej dzie 
dżinie węgierskiej gospodarki 
rolnej — upraw ie bawełny.

Przemysł bawełniany Wę­
gier był w przeszłości całko­
wicie uzależniony od importo­
wanego surowca. Pierwsze 
p lantacje bawełny powstały 
dopiero po ostatniej wojnie.

W roku ub., wykorzystując 
doświadczenia radzieckie, rol­
nicze spółdzielnie produkcyjne 
i gospodarstwa państwowe na 
Węgrzech zasiały krzewy ba­
wełniane n a  powierzchni 10,5 
tys. hołdów. (1 hołd — 0,57 
h a ). Przeciętny urodzaj baweł 
ny wyniósł w roku ub. 2,73 
cetnara  z 1 hołdu, w niektó­
rych jednak spółdzielniach 
zbiory wyniosły naw et po 7 
do 10 cetnarów bawełny z 1 
holda.

N a naradzie postanowiono 
rozszerzyć w ram ach planu 5- 
letniego powierzchnię upraw y 
bawełny i podnieść znacznie 
wydajność z 1 holda, tak  by 
zapotrzebowanie rodzimego 
przemysłu bawełnianego mo­
gło być zasadniczo zaspokojo­
ne produkcją krajow ą.

Po dwóch latach
systemu „8“

„ W y p e łn i e n i e  w ie lk i e g o  zada-*  
n i a  p r z e d te r m in o w e g o  w y k o n a n i a  : 
P l a n u  G o s p o d a r c z e g o  1949 r .  o r a z  
w y k o n a n ia  S z e ś c io le tn ie g o  P l a n u  
B u d o w y  P o d s t a w  S o c ja l i z m u  w y ­
m a g a  w p r o w a d z e n ia  p la n o w e g o  
s y s te m u  o s z c z ę d z a n ia  w  c a łe j  g o ­
s p o d a r c e  n a r o d o w e j . . . ”  T y m i  s ło ­
w y  r o z p o c z y n a ła  s ię  u c h w a ł a  R a ­
d y  M in i s t r ó w  z  d n i a  19. I I .  1949 r . ,  
k t ó r a  w  t r w a ł e  r a m y  o r g a n i z a ­
c y jn e  u j m o w a ł a  n i e s k o o r d y n o w a ­
n e  i  d o r y w c z e  a k c je  o s z c z ę d n o ­
ś c io w e  — p o s z c z e g ó ln y c h  f a b r y k ,  
k o p a lń ,  h u t ,  p a ń s tw o w y c h  g o s p o ­
d a r s t w  r o ln y c h ,  i n s t y t u c j i  i  u r z ę ­
d ó w .
. D w a  l a t a  t e m u  ro z p o c z ę ła  s ię  
z d e c y d o w a n a ,  n i e u s t ę p l iw a ,  k o n ­
s e k w e n tn a  i  p l a n o w a  w a l k a  z p r z e  
j a w a m i  m a r n o t r a w s t w a  p ie n ię d z y  
i  s u ro w c ó w ,  m a s z y n  i  n a r z ę d z i ,  
c z a s u  i  p o m y s łó w  r a c j o n a l i z a t o r -  
s ik ich , s i ł  i  z d r o w ia  lu d z k ie g o .  S y  
s t e m  o s z c z ę d z a n ia  z w ią z a ł  s ię  o d ­
t ą d  n i e r o z e r w a ln i e  z  p o j ę c i e m  s o ­
c ja l is t y c z n e g o  w s p ó łz a w o d n ic tw a ,  
dotaT ł d o  w s z y s tk i ę ^  z a k ła d ó w  
p r a c y ,  s t a ł  s ię  ż e la z n y m  p r a w e m  
n a s z e j  g o s p o d a r k i  n a r o d o w e j  — 
n a  w s z y s tk i c h  s z c z e b la c h  i  o d c in ­
k a c h .

D a w n e ,  o s z c z ę d n o ś c io w e  „ u d e ­
r z e n ia  s z tu r m o w e " ,  n a z y w a n e  
w ó w c z a s  a k c j ą  „ 0 “ , z m ie n i ły  c h a  
r a k t e r .  N a b r a ły  c e c h  s t a ł e j ,  z o r ­
g a n iz o w a n e j ,  b e z w z g lę d n e j  m o b i ­
l iz a c j i  d o  w a lk i  z  r o z r z u tn o ś c ią  
i  p r z e k s z ta ł c i ł y  s ię  w  s y s te m  „ 0 “ .

S o c j a l i s ty c z n y  s to s u n e k  d o  p r a ­
c y ,  p o t ę ż n ie ją c y  z  d n i a  n a  d z ie ń  
r u c h  w s p ó łz a w o d n ic tw a ,  r a c j o n a ­
l i z a c j i  i  w y n a la z c z o ś c i  r o b o tn i ­
c z e j ,  i n i c j a t y w a  tw ó r c z a  l u d z i  
p r a c y  — p r z y  n i e u b ł a g a n e j  w a lc e  
p r z e c i w  e le m e n to m  s p e k u la c y j ­

n y m  i p r z e c i w  b iu r o k r a ty c z n y m  
m e to d o m  w  a d m in d s l r a c j i  p u b l i ­
c z n e j  —  s tw o r z y ły  d l a  r o z w o ju  s y  
s te m u  „ 0 “  s p e c j a ln i e  s p r z y j a j ą c e  
p o d ło ż e .

S z e ś ć  h u t  Z je d n o c z e n ia  H a jd u c ­
k ie g o ,  k t ó r e  r z u c i ły  h a s ło  w s p ó ł ­
z a w o d n ic tw a  w  p r z y ś p ie s z a n iu  o -  
b ie g u  ś ro d k ó w  o b r o to w y c h  i  s k r a  
c a n iu  c y k lu  p r o d u k c y jn e g o ,  z a ­
o s z c z ę d z iło  d u ż o  w ię c e j ,  n iż  z a ­
m ie r z o n y  1 m i l ia r d  z ł.

M a s z y n iś c i  k o l e jo w i  w  B y d g o ­
sz c z y , k t ó r z y  z a in i c jo w a l i  w s p ó ł ­
z a w o d n ic tw o  o  m a k s y m a ln e  

z w ię k s z e n ie  p r z e b ie g u  p a r o w o ­
z ó w  b e z  k a p i t a ln y c h  r e m o n tó w ,  
p o c ią g n ę l i  z a  s o b ą  o b s łu g i  p a r o ­
w o z o w e  c a łe g o  k r a j u ,  p r z y n o s z ą c  
w ie lo m i l io n o w e  o s z c z ę d n o ś c i.

B r y g a d a  n i to w n ik ó w  z  h u t y  
„ K a r o l ” w  W a łb r z y c h u ,  d z ię k i  d o ­
s k o n a łe j  o r g a n iz a c j i  p r a c y ,  j u ż  25 
p a żd z i< an n ik a  1950 r .  w y k o n a ł a  

s w o ją  d r u g ą  n o r m ę  ro c z n ą .
M ło d z ie ż o w a  b r y g a d a  k o r a b i e l -  

n ik o w c ó w  z  P O M -u  w  S a n o k u  
p r a c o w a ła  t r a k t o r a m i  4 d n i  w  m ie  
s iiąeu  n a  z a o s z c z ę d z o n y m  p a l i ­
w ie .

W y c h o d z ą c  z z a ło ż e n ia ,  ż e  w  
g o s p o d a rc e  p l a n o w e j  n i e  m a  b e z ­
u ż y te c z n y c h  o d p a d k ó w ,  S P B  w  
K a to w ic a c h  p ie r w s z e  z a s to s o w a ło  
d o  c e ló w  b u d o w la n y c h  z a m ia s t  

w a p n a  la s o w a n e g o  — w a p n o  k a r  
b id o w e ,  u z y s k u ją c  50 m il io n ó w  
z ło ty c h  o s z c z ę d n o ś c i  ro c z n e j .

D z ię k i  t y s ią c o m  t a k i c h ,  r o z s i a ­
n y c h  p o  c a ły m  k r a j u ,  p r z o d o w n i  
k ó w  p r a c y ,  r a c jo n a l i z a to r ó w  i m i­
s t r z ó w  o s z c z ę d n o ś c i ,  d z ię k i  o b n i ­
ż a n iu  k o s z tó w  w ła s n y c h  i p o d ­
w y ż s z a n iu  r e n to w n o ś c i  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w  p a ń s tw o w y c h ,  d z ię k i  w z r a  
s t a j ą c e j  a k u m u l a c j i  s o c ja l i s ty c z ­
n e j  — m o g liś m y  n i e  t y lk o  z n a ­
le ź ć  g o s p o d a rc z e  p o d s ta w y  d o  r e ­
f o r m y  w a lu to w e j ,  a le  i  d o  o b n iż k i  
c e n  n a  a r t y k u ł y  i n w e s ty c y j n e  
i  p o w s z e c h n e g o  u ż y tk u .

N a s z e  ź r ó d ła  o s z c z ę d n o ś c i  p o  
d w ó c h  l a t a c h  d z ia ł a n ia  s y s te m u  
„ O ”  p o z o s ta j ą  n a d a l  n i e w y c z e r ­
p a n e .  M e c h a n iz a c j a  i p o s tę p  t e c h ­
n ic z n y ,  c o ra z  le p s z a  o r g a n i z a c j a  
p r a c y ,  c o ra z  w y ż s z y  s to p i e ń  w y ­
k o r z y s ty w a n ia  m a s z y n ,  c o r a z  
w ię k s z e  s k r a c a n ie  c y k lu  p r o d u k ­
c y jn e g o  i  c y k lu  o b r o tu  to w r .r o -  
w e g o , r o s n ą c a  s t a l e  w y d a jr ,o .;ć  
p r a c y ,  c o ra z  w y r a ź n ie j s z e  o b n iż a  
n i e  k o s z tó w  w ła s n y c h  i  p o d n o ­
s z e n ie  r e n to w n o ś c i  z a k ła d ó w ,  
w z r o s t  o s z c z ę d n o ś c i  i n d y w i d u a l ­
n y c h  i  z a u f a n i a  m a s  d o  n o w e j  
w a l u ty  i  n a s z y c h  i n s t y tu c j i  k r e ­
d y to w y c h  — s ą  n i e  w y z y s k a n y m i  
je s z c z e  k o p a ln i a m i  o s z c z ę d n o ś c i .

Z a  t e  m i l i a r d y  b ę d z ie m y  b u ­
d o w a l i  s e tk i  n o w y c h  f a b r y k ,  
d r ó g ,  m o s tó w , s z k ó ł ,  s z p i t a l i ,  
g m a c h ó w  p u b l ic z n y c h ,  d o m ć w  
m ie s z k a ln y c h ,  c o ra z  w y ż e j  p o d n o ­
s ić  b ę d z ie m y  d o b r o b y t  l u d n o ś c i  
i  p o t ę g ę  g o s p o d a rc z ą  k r a j u .

S y s te m  „ 0 “  s t a ł  s ię  ż e la z n y m  
p r a w e m  n a s z e g o  g o s p o d a rc z e g o  
r o z w o ju !

J e r z y  W ię c k o w s k i

880 tys . m e tró w  tkanin
przyniosła realizacja  zobowiązań

załogi ZPB
im. Dzierżyńskiego

ŁÓDŹ (P A P ). W  związku 
z apelem Markiewlci załogi 
wielu zakładów przemysłu włó 
Menniczego już  w początkach 
1950 r .  przystąpiły  do podej­
mowania i realizacji długo­
okresowych zobowiązań pro­
dukcyjnych. W śród załóg f a ­
bryk włókienniczych, które 
najkonsekw entniej realizowały 
swe długookresowe zobowiąza 
nia produkcyjne, na  plan  pier 
wszy wysunęła się załoga 
przodujących zakładów prze­
mysłu bawełnianego ZPB im. 
Feliksa Dzierżyńskiego w Ło­
dzi.

Realizacja zobowiązań pod-

jętych przez załogę ZPB Im. 
F . Dzierżyńskiego dała w  r. 
1950 gospodarce narodowej po 
nadplansw ą produkcję 223.960 
kg. wszelkiego rodzaju przę­
dzy, 483.600 metrów tkanin  
surowych i 880-400 m. tkanin, 
wykończonych. Ponadto reali­
zacja  zobewiązań przyniosła 
dodatkowe oszczędności w su­
mie 3.817.S80 zł.

■ P raga. Słowacki Urząd 
P lanow ania opublikow ał ko 
m un ika t o w ynikach w ykona­
n ia  p lanu  gospodarczego na 
ro k  1950. P lan  ogólny został 
w ykonany w  101,6 proc. P ro ­
dukcja przem ysłowa w roku  
ub. wzrosła w  porów naniu doi 
ro k u  1949 o 21,6 proc.

M aricnetki teatru  Trumana.
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— A co, już  zatęskniła pani do tow arzystw a ludzi z dobry­
m i m anieram i — odezwał się Starski. — Niech pani spróbuje, 
może dam się przeprosić.

— Dawno pan wyjechał z Paryża? —  zapytała wdówka 
Wokulskiego.

— Ju tro  będzie tydzień.
— A ja  już  nie widziałam go cztery miesiące. Kochane 

miasto...
— Zasławek!... — krzyknął Ochocki i zam achnął batem 

do ogromnego wystrzału, który mu się jednak nie udał, ponie­
waż bicz, niezbyt szczęśliwie rzucony w tył, zaplątał się między 
parasolki dam i kapelusze panów.

— Nie, moi państwo — zawołała wdówka — jeżeli chcecie 
mnie miewać na przejażdżkach, to wiążcie tego człowieka. On 
je s t  po prostu niebezpieczny...

Na breku znowu wszczął się hałas, ponieważ Ochocki m iał 
Swoje stronnictwo w osobie panny Felicji, k tó ra  utrzym ywała, 
że, ja k  n a  początkującego, dobrze powozi i  że najw ytraw niej­
szym furm anom  zdarzają się wypadki.

— Moja Felciu — odparła wdówka — jesteś w tym  wieku, 
że u ciebie będzie dobrym furm anem , kto m a ładne oczy.

— Dopiero dziś będę m iał dobry apetyt... — mówił baron 
Ido swej narzeczonej, lecz spostrzegłszy, że mówi za głośno, po­

czął znowu szeptać.

Znajdowali się już na terytorium  należącym do prezesowej, 
i  właśnie Wokulski przypatryw ał się rezydencji. Na dość wy­
sokim choć łagodnym wzgórzu wznosił się piętrowy pałac 
z  dwoma parterowym i skrzydłami. Za nim zieleniły się sta re  
drzewa parku, przed nim rozścielała się jakby wielka łąka, po­
przecinana ścieżkami, tu i owdzie ozdobiona klombem, posągiem, 
albo altanką. U stóp wzgórza połyskiwała obszerna płachta 
wody, oczywiście sadzawka, na której kołysały się łódki i ła­
będzie.

Na tle zieloności pałac jasnożółtej barwy, z białymi słu­
pami, wyglądał okazale i wesoło. Na prawo i na lewo od niego 
widać było między drzewami murowane budynki gospodarskie.

Przy odgłosie wystrzałów z bata, które tym  razem udaw ały 
się Ochockiemu, brek po marmurowym nieście zajechał przed 
pałac, zawadziwszy tylko jednym kołem o traw nik. Podróżni 
wysiedli, Ochocki jednak nie oddał lejców, lecz jeszcze odpro­
wadził eltwipaż do sta jn i.

— A niech pan pamięta, że o pierwszej śniadanie! — za­
wołała panna Felicja.

Do barona zbliżył się s ta ry  służący w czarnym surducie.
— Jaśnie pani — rzekł — jest teraz w śpiżarni. Może pa­

nowie pozwolą do siebie.
I zaprowadziwszy ich do praw ej oficyny wskazał W okul­

skiemu obszerny pokój, którego otw arte okna wychodziły do 
parku. Po chwili wbiegł chłopiec w liberyjnej kurtce, przyniósł 
wody i zajął się rozpakowaniem walizy.

Wokulski w yjrzał oknem. Przed nim rozciągał się traw nik  
ozdobiony kępami starych świerków, modrzewi, lip, poza któ­
rym i daleko było widać lesiste wzgórza. Tuż przy oknie stał 
krzak bzu, a w nim gniazdo, do którego zlatywały się wróble. 
Ciepły w ia tr wrześniowy co chwilę wpadał do pokoju siejąc 
w nim niepochwytne wonie.

Gość patrzył na obłoki, jakby dotykające wierzchołków 
drzew, n a  snopy św iatła, które przepływały między ciemnymi

gałęźmi świerków, i było mu dobrze. Nie myślał o pannie Iza­
beli. Je j wizerunek, palący mu duszę, rozwiał się wobec prostych 
powabów n a tu ry ; chore serce umilkło i pierwszy raz od dawna 
zaległy w nim ukojenie i cisza.

Przypomniawszy jednak sobie, że jes t tu  z wizytą, szybko 
począł się ubierać. Ledwie skończył, delikatnie zapukano do 
drzwi i wszedł sta ry  służący.

— Jaśnie pani prosi do stołu.
Wokulski udał się za nim... Minął k#rytarz i po chwili zna­

lazł się w obszernym pokoju jadalnym , ktśrego ściany do po­
łowy były przysłonięte taflam i z ciemnej* drzewa. Panna Fe­
licja rozmawiała w oknie z Ochockim, pyzy stole zaś, między 
panią Wąsowską i baronem, siedziała pre»*s«wa na fotelu z wy­
soką p»ręczą.

Zobaczywszy swego gościa w stała i wyszła parę  kroków 
naprzśd.

— W itam  cię, panie Stanisławie —  rzekła — i dziękuję, 
żeś joosłuehał mojej prośby.

Gdy zaś Wokulski pochylił się do je j ręki, pocałowała go 
w czoło, co na obecnych zrobiło pewne wrażenie.

— Siadajże o tu , koło Kazi. A ty, proszę cię, pam iętaj 
o nim.

— Pan W okulski zasługuje na to — odparła wdówka. — 
Gdyby nie jego przytomność, pan Ochocki połamałby nam kości.

— Cóż znowu?...
— Nie umie powozić nawet p a rą  koni, a rwie się do czwór­

ki. Już  wolałam go, kiedy sobie po całych dniach łapał ryby.
— Boże! jak ie  szczęście, że nie ożenię się z tą  kobietą —• 

westchnął Ochocki serdecznie w itając Wokulskiego.
— O panie, panie!... Tylko jeżeli ofiarujesz mi się na  męża, 

to lepiej zostań furm anem  — z a s ł a ł a  pani Wąsowska.
—  Ci zawsze kłócą się! — rzekła ze śmiechem prezesowe,

(Ciąg dalszy nastąpi)

NOTATNIK WROCŁAWSKI
! ■  O d c z y t  p t .  „ T a k s o n o m ia  w r o  
e ła w s k a “  w y g ło s i  d r  J u l i a n  P e r -  
k a l  n a  n a jb l i ż s z y m  z e b r a n iu  n a ­
u k o w y m  P o l s k ie g o  T - w a  P r z y r o d  
n i k ó w  im . K o p e r n ik a ,  k t ó r e  o d ­
b ę d z ie  s ię  w e  w to r e k ,  d n i a  20 
b m . o  g o d z . 18-ej w  s a l i  w y k ła ­
d o w e j  Z a k ła d u  M ik r o b io lo g i i  
p r z y  u l .  C h a łu b iń s k ie g o  4.

■  O tw a r c ie  k u r s u  m ło d s z y c h  
p i e l ę g n ia r e k  p r z y  S z p i ta lu  M ie j ­
s k im  n r  4 (p l.  P r o s to k ą t n y )  n a ­
s t ą p i  22 b m . o  g o d z  16 -ej.

■  A u to m a ty  te le fo n ic z n e  ju ż  w  
n a jb l i ż s z y m  c z a s ie  z o s ta n ą  r o z ­
m ie s z c z o n e  w  r ó ż n y c h  p u n k t a c h  
m ia s ta  — p isz e ,  w  o d p o w ie d z i  n a  
n a s z ą  n o ta tk ę ,  D y r e k c ja  P o c z t  i 
T e le g r a fó w .  W ia d o m o ś ć  t a  z a p e w  
n e  u c ie s z y  w r o c ła w ia n ,  k t ó r z y  
n a r e s z c ie  b ę d ą  m o g li  k o r z y s t a ć  z  
t e l e f o n u ,  n a w e t ,  j e ś l i  n i e  p o s ia d a  
j ą  g o  w  d o m u .

H W c z o ra j  d o k o n a n o  o tw a r c i a
W y s ta w y  p t .  „ W ro c ła w s c y  p l a s t y ­
c y  w  o b r o n ie  p o k o j u " .  W y s ta w a  
m ie ś c i  s ię  w  lo k a lu  Z P A P  p r z y

u l .  S t a l i n g r a d z k ie j  26 i  c z y n n a  
j e s t  p r z e z  c a ły  d z ie ń .

■ W s a la c h  p a r t e r o w y c h  M u ­
z e u m  Ś lą s k ie g o  W K O P  o r g a n iz u ­
j e  w y s t a w ę  z a ty tu ło w a n ą  „ I I  
Ś w ia to w y  K o n g r e s  O b r o ń c ó w  P o  
k o ju * '.  O tw a r c ie  w y s t a w y  n a s t ą ­
p i  w e  w t o r e k  o  g o d z . 17 -ej.

■  Ś w ie t ln e  s łu p y  r e k l a m o w e ,  
p o z o s ta w io n e  d o ty c h c z a s  „ n a  ł a s ­
c e  lo s u "  z o s ta n ą  w y k o r z y s ta n e  
c z ę ś c io w o  p r z e z  d y r e k c j ę  T e a t r ó w  
D o ln o ś lą s k ic h  w e  W ro c ła w iu .  N a  
r a z i e  z u ż y tk o w a n e  b ę d ą  s łu p y  w  
R y n k u ,  k o ło  d w o r c a  G łó w n e g o , 
p r z y  u l .  N o w o w ie js k ie j ,  F r e d r y  i 
n a  p l .  K o ś c iu s z k i .

N o c n e  d y ż u r y  a p t e k
P o d  „G w iazdą** , u l .  S t a l i n a  87 

„  „S łońcem ** , u l .  T r a u g u t t a  121 
„  „ M ik o ła je m " ,  u l .  M ik o ła ja  46

O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I  — 
S z p i ta l  W o je w ó d z k i  (o d d z . c h i ­
r u r g . ,  w e w n . i  d zd ec.), u l .  W sz y  
s tk i c h  Ś w ię ty c h  1.

[ '  20 L U T Y  1951 R.
(W T O R E K )
P r o g r a m  I  

5,10 P o c z . a u d .  5,15 D z d e n iu k
6.20 K o n c e r t  5,58 S t a n  p o g o d y  
6,00 P r o g r a m  6,10 W s z e c h n ic a  6,30 
D z ie n n ik  6,50 G im n a s ty k a  7,00 M u  
z y k a  8,00 W ia d o m o ś c i  8,05 A u d .  
s z k o ln a  8,25 M u z y k a  8,55 A u d .  
s z k o ln a  d l a  k l .  l ic .  9,15 P o l s k a  
p i e ś ń  m a s o w a  9,20 M u z y k a  i  a k ­
t u a ln o ś c i  9,50 P r o z a  p o l s k a  10,10 
A u d .  d la  p r z e d s z k o l i  10,30 M u z y ­
k a  10,50 I n f o r m a c j e  10,5$ A u d .  
s z k o ln a  11,15 M u z y k a  11,50 G ło s  
m a j ą  k o b ie ty  11,57 H e j n a ł  12,04 
D z ie n n ik  12,15 M u z y k a  12,30 A u d . 
d l a  w s i  12.45 M u z y k a  15,25 P r o ­
g r a m  15,30 A u d .  d la  ś w ie t l ic  d z ie c . 
15,50 M u z y k a  16,00 D z ie n n ik  16,20 
F e l ie t o n  16,25 M u z y k a  16,55 L e k ­
c j a  j ę z y k a  r o s y j s k ie g o  17,15 M i­
s t r z o s tw a  s p o r t ,  w  Z a k o p a n e m
17.20 Z  k r a j u  i ze  ś w ia ta  18,00 K o n  
c e r t  m a s o w y  18,45 A u d .  d l a  w s i  
18,55 U tw o r y  k o m p o z y to r ó w  r a ­
d z ie c k ic h  20,00 D z ie n n ik  20,30 
„ Ź r ó d ło "  — s łu c h .  21,35 P o l s k a  
p i e ś ń  m a s o w a  21,40 W s z e c h n ic a  
22,Q0 S t a n  p o g o d y  22,02 M u z y k a

-23 ,00  O s ta t .  w ia d o m o ś c i  23,10 P r o ­
g r a m  23,17 H y m n .

P r o g r a m  U  
5,10 P o c z . a u d .  5,15 D z ie n n ik

5.20 K o n c e r t  6,00 D z ie n n ik  6,05 
G im n a s ty k a  6,15 K o n c e r t  6,45 P r o  
g r a m  6,50 M u z y k a  i  k o m u n ik a t y  
7,00 D z ie n n ik  7,20 W s z e c h n ic a  7,40 
M u z y k a  8,00 D z ie n n ik  8,05 P o ­
w ie ś ć  8,25 A u d .  d l a  ś w ie t l ic  S P . 
13,25 P r o g r a m  13,30 A u d .  s z k o ln a
14.10 P o g a d a n k a  d l a  k u r s ó w  p a r ­
t y j n y c h  14,30 A u d .  s z k o ln a  14,50 
G r a  z e s p ó ł  W ie m ik a  15,30 A u d . 
d l a  ś w ie t l .  d z ie c .  15,50 K o n c e r t
16.10 H o r y z o n ty  t e c h n i k i  16,25 Z  
m ia s t  i  w s i  D . SL 16,45 A u d .  d l a  
m ło d z ie ż y  17,00 D z ie n n ik  17,05 R e  
p o r ta ż  17,15 M is t r z o s tw a  w  Z a k o ­
p a n e m  17,20 K o n c e r t  17,40 A u d . 
d l a  m ło d z ie ż y  18,00 A u d . l i t e r a c k a
18.20 M u z y k a  p o p u l a r n a  18,45 K o ­
r e s p o n d e n c i  p is z ą  18,50 A k tu a ln o ­
ś c i  19,00 W s z e c h n ic a  19,20 K o n ­
c e r t  20,00 p z ie n n i ik  20,30 R e p o r ta ż  
z  m is t r z o s tw  w  Z a k o p a n e m  20,50 
M u z y k a  21,00 A u d .  d l a  J u g o s ła ­
w i i  21,30 A u d .  w  ję z .  f r a n c .  22,00 
M u z y k a  23,00 O s ta t .  w ia d o m o ś c i
23.10 M u z y k a  p o w a ż n a  23,55 P r o ­
g r a m  24,02 H y m n .

Od 5-ciu lał

R a z e m  z  M i l i c j ą
na straży mienia społecznego
s t o i  O R M O

W sali teatru im. Gab rieli Zapolskiej odbyła się 
wczoraj wielka akademia z okazji 5 - lecia istnienia 
Ochotniczej Rezerwy M ilicji Obywatelskiej. W uroczy­
stości udział wzięli przedstawiciele Partii, Wojska Pol­
skiego, M. O., organizacji społecznych i zawodowych 
oraz Ligi Przyjaciół Żołnierza.

W idownia zapełniona była 
po brzegi. Na scenie stół p re­
zydialny, biało-czerwona fla ­
ga, spływ ająca od sufitu  do 
podłogi, p o rtre t Pj-ezydenta, 
godło państw ow e i  odznaka 
Ormowca.

Uroczystość otworzył prze­
wodniczący ZW Ligi P rzy ja­
ciół Żołnierza, ob. Węgier. 
Kpt. U rbański wygłosił prze­
mówienie do Ormowców.

„Władza ludowa dała wam  
do ręk i broń — powiedział — 
dbajcie więc o n ią  i nie po­

zwólcie, by dostała się w  ręce 
wroga. Pamiętajcie, że wasz 
karabin służy nie sprawie woj 
ny, lecz sprawie ochrony po- 
koju_.“.

Po referacie, por. Szczero- 
kowski odczytał rozkaz spe­
cjalny komendy Głównej Nr 
4/51. Rozkaz ten nawołuje 
Ormowców do wzmożenia 
czujności i życzy im sukce­
sów w  dalszej ofiarnej służ­
bie.

Po części oficjalnej odbyła 
się część artystyczna w  wyko­
naniu prof. Piotra Łoboza, ze­
społu baletowego przy Woj. 
Towarzystwie Kulturalnym  
Żydów w  Polsce, chóru „ S u r ­
ma" oraz recytatorów-soli- 
stów.

T e a try
P A Ń S T W O W A  O P E R A  — n i e .  

c z y n n a
M Ł O D E G O  W ID Z A  — n i e c z y m y

W y s ta n y
Z P A P  — u l .  S t a l i n g r a d z k a  M  —

„ W ro c ła w s c y  p l a s t y c y  w  o b r o ­
n i e  p o k o ju 4*.

R e p e r tu a r  k ia
„ S L Ą S K “  — „ C z a p a je w "  ( ra d ź .) ,  

g o d z . 16, 18 i  20.
„ S C A L A "  - -  „ Ś w i n i a r k a  1 pa­

s tu c h  “  ( ra d z .) ,  g o d z . 16, 1S i  M .
, ,W A R sZ A W A "  — „ E k s p e r ym e n t  

d r .  E h r ł i c h a "  (a m e r .) ,  g o d z . 16, 
18 i  20.

„ P R Z O D O W N IK "  — „ W ie lk ie  n a ­
d z ie j e "  (a m e r .) ,  g o d z . 15,S0, l t  
i  20,30.

„ P O K O J "  — „ W s c h o d n ie  z a lo ty 4* 
( ra d z .) ,  g o d z . 16, 18 i  20.

„ P I O N IE R "  — „ S a ła w a t ,  w ó d z  
B a s z k ir ó w "  ( ra d z .) ,  g o d z . 15 4 
17. — P r o g r a m  a k tu a l n o ś c i  —  
g o d z . 19, 20 i  21.

„ P O L O N IA "  — „ P r z e c z u c ie "  (c z e ­
s k i) ,  g o d z . 16. 18 i  20.

„ T Ę C Z A "  — „ L e g i ty m a c ja  p a r t y j  
n a "  ( ra d z .) ,  g o d z . 16, 16 1 20.

„ F A M A "  — „ W y s p a  s z c z ę ś c ia "  
(w ę g .) . C z y n n e :  ś r o d a  i  c z w a r ­
t e k  g o d z . 18, p i ą t e k  1 s o b o ta  
g o d z . 18 i 20, n i e d z i e la  — g o d z . 
15,30, 18 i  20.

O BW IESZCZEN IA
Z powodu likwidacji Fabryki Papy b .  Spo­
łecznego Przedsiębiorstwa Budowlanego w Je­
leniej Górze wzywa się wszystkie przedsię­
biorstwa i osoby fizyczne do zgłaszania uza­
sadnionych pretensji najpóźniej do dnia 5. III. 
1951 r. na adres Fabiyki Papy w Jeleniej Gó­
rze, ul. Legnicka 13.

Likw idator.
K-371

FACHOW CY POSZUKIW ANIJest gdzie
naprawić
radioodbiornik

Już w najbliższych dniach Sta 
cja Obsługi Radiotechnicznej 
przy Dyrekcji Okręgowej Ra- 
iiofonizacji Kraju otworzy przy 
ul. Stalingradzkiej (naprzeciw 
gmachu Opery) nowy punkt 
p r z y j m o w a n i a  d o  n a p r a w y  radio 
odbiorników. Dotychczas SOR 
przyjmował aparaty w swoi-ch 
warsztatach mieszczących się 
w budynku Polskiego Radia na 
Krzykach.

Niektóre odbiorniki są dość 
ciężkie i przewożenie ich tram ­
wajem sprawiało kłopot ich po­
siadaczom. Obecnie SOR, chcąc 
ułatwić wrocławianom naprawę 
radioodbiorników, będzie^ apa­
ra ty  odwotzić do warsztatów sa­
mochodem i w podobny sposób 
po dokonaniu naprawy odsta­
wiać je do własnego punktu u- 
sługowego na ul. Stalingradzką.

Drobniejsze naprawy^ wyko­
nywać się będzie na miejscu.

Nowa placówka SOR to je­
szcze jedno ogniwo w walce z 
niesumiennymi często prywat­
nymi „fachowcami , którzy za­
mieniali lampy w radioodbior­
nikach.

Księgowych materiałowych i kontystów za­
trudn i natychm iast Kierownictwo Grapy B a­
dów Nr 1 we Wrocławiu. Podania z życiory­
sem kierow ać należy do K. G. B. Nr 1 Ło­
wiecka 13/17, pokój 62. K-338

Drogerzystów na stanowiska kierow ników dro­
gerii, wykwalifikowanych kontystów, księgo­
wych oraz 4wóch głównych księgowych za­
d u d n i natychm iast na  dobrych w arunkach 
MHD w Wałbrzychu. K-369

Kier. technicznego, kier. finansowego, kon­
tystkę, kier. zesp. plan. pracy i płac, maszy­
nistkę, poszukują W rocławskie Zakłady Papy 
W rocław-M uchobór, - uL Strzegom ska 143. 
Zgłoszenia osobiste z życiorysem i św iadec­
tw am i pod w /w adresem . K-370
Potrzebne 2 osoby do podnoszenia oczek w
pończochach z w łasnym i m aszynam i P raca 
stała. W rocław uL Dworcowa Nr 3.

_______  K-373
Kasjerkę i maszynistkę zatrudni natychmiast
Techniczna Spółdzielnia Pracy Wrocław Mik. 
Reja 23. 1010
Przyjmiemy kilkunastu pracowników fizycz­
nych do P. S. S. w  Kowarach. Potrzebni ro- j 
botnicy transportowi, sklepowi i do magazynu. j
Zgłoszenia kierować Dział Personalny P. S. S. 
Kowary, ul- Zam kowa 1. K-364 j

1 06Ł0SZEWK DROBUE j
Uczniowie
- c h o r y m

W jednej ze świetlic klinik 
uniwersyteckich przy ul. Cha­
łubińskiego, uczniowie Pań­
stwowego Liceum Techniki 
Dentystycznej zorganizowali 
poranek artystyczny dla cho- 
chorych Oddziału Chirurgicz­
nego.

N a występ złożyły się tańce 
i śpiewy. Z tańców n a jb a r­
dziej podobał się M azur i „Ja  
błoczko“ (ludowy taniec ro­
syjski).

Huczne oklaski zbierała 
również orkiestra  szkolna.

Z G U B IO N O  k a r t ę  R K U , 
i  z w o ln ie n ie  z  w ię z ie n ia  
n a  n a z w is k o  S o ł ty s ik  
A u g u s ty n .  1018

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io  
n ą  le g . Z w . Z a w . P r a c .  
S p ó łd z ie lc z y c h ,  k s ią ż e c z ­
k ę  w o js k o w ą ,  l e g .  s łu ż ­
b o w ą  D .O .S .Z ., m e t r y k ę  
ś lu b u ,  o d c in e k  z a m e ld o ­
w a n ia ,  B ia łc z y ń s ik i  H e n ­
r y k .  1001

U N IE W A Ż N IA M  z g u t* o -  
l e g i ty m a c ję  U b e z p ie c z a ln i  
S p o łe c z n e j  n a  n a z w is k o  
R z ę ta ł a  R o m a n . 999

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n i e  r e p a t r i a c y jn e  w y d a n e  
A k m o le ń s k  Z S R R  1946 r .  
n a  n a z w is k o  G o b r y k  T a ­
t i a n a .  1002

Z G U B IO N E  p r a w o  w ł a s ­
n o ś c i  b i u r k a  N r  2364/4/3/49 
z  d n .  15. 12. 1949 r .  u n i e ­
w a ż n ia m .  1015

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n ą  15. I I .  1951 p i e c z ą tk ę  
M .H .D . N r  17 s p o ż y w c z e .

1004

Z G U B IO N O  d o w ó d  r e j e ­
s t r a c j i ,  z a ś w ia d c z e n ie  p r a  
c y ,  o d c in e k  z a m e ld o w a ­
n i a  S z la w a  H e le n a .  1011

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę
w o js k o w ą  N r  0622075, l e ­
g i ty m a c j ę  Z w ią z k o w ą ,  
k a r t ę  r e p a t r i a c y jn ą ,  o d ­
c in k i  z a m e ld o w a n ia ,  H u r ­
tó w  H e n r y k ,  G e n o w e fa ,  
L e o n ,  J e r z y .  1005

Z G U B IO N O  o d c in e k  s t a ­
łe g o  z a m e ld o w a n ia  n a  
n a z w is k o  B ie le c  J a n in a ,  
W ro c ła w , K lu c z b o rs lc a  
15/28. 1027

I U N IE W A Ż N IA M  z g u b io -  
1 n ą  k a r t ę  R K U  G ło g ó w ,
| o d c in e k  z a m e ld o w a n ia ,  

d o w ó d  o s o b is ty  n a  n a z w i  
s k o  K r y n ic k i  J a n  627.

P  69

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  N r  116 n a  n a z w i­
s k o  K lis z c z y k  M a r ia n .  
U c z c iw e g o  z n a la z c ę  p r o -  

I s z ę  o  z w r o t .  P  61

| U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n y  i n d e k s  W . S . H . M o ­
le n d a  J a n in a .  1008

WOLNE POSADY

P O T R Z E B N A  p o m o c  d o ­
m o w a  n a  d o b r y c h  w a r u n ­
k a c h .  Z g ło s z e n ia  W ro ­
c ła w , O rz e s z k o w e j  40 m . 
14. 1020

LO K A L E

! P O K O J U  p o s z u k u je  s p o -  
| k o j n y  s tu d e n t .  Z g ło s z e n ia  
I ,,S ło w o "  p o d  „ c e n a  o b o -  j j ę t n a " .  1006

I P O M O C  d o m o w a  p o t r z e b ­
n a .  W a r u n k i  d o b r e ,  u l .

| T r a u g u t t a  58 m . 20. 1026

M A Ł E  m ie s z k a n ie ,  o g r ó d  
n a  K r z y k a c h  z a m ie n ię .  
Z g ło s z e n ia  p o d  „ W io s n a " .

1025

O D S T Ą P IĘ  2 p o k o je ,  k u r  
c h n ia ,  o g r ó d  — w i l la  p o d
W ro c ła w ie m .  D o ja z d  20 

m in .  p o c ią g ie m . O f e r ty  
p o d  „ D o ja z d 1*. 1007

P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a n ie  
2—3 p o k o jo w e ,  u m e b lo w a  
n e .  C h ę tn ie  ś ró d m ie ś c ie .  
W ia d o m o ś ć , u l .  P o m o r ­
s k a  16/12. 1023

S Z U K A M  p o k o ju  w z a -  
m ia n  z a  l e k c j e .  Z g ło s z e ­
n i a  d o  „ S ło w a "  p o d  „ ś ró d  
m ie ś c ie " .  1022

Z G U B IO N O  m e t r y k ę  u r o ­
d z e n ia ,  k s ią ż e c z k ę  Z w . 
Z a w . S z a rc z y ń s k i  J ó z e f .

1029 .

Z G U B IO N O  o d c in e k  z a -  • 
m e ld o w a n ia  n a  n a z w is k o  
B a b ia r z  A n to n i .  1028

U N IE W A Ż N IA M  z a g u b io -  ; 
n ą  k s ią ż e c z k ę  w o js k o w ą ,  
w y d a n ą  p r z e z  R K U  L u ­
b l in  n a  n a z w is k o  D y n y -  
s iu k  R o m a n .  P  78

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n y  o d c in e k  z a m e ld o w a ­
n i a  n a  n a z w is k o  B a n a -  
s i a k  S t e f a n i a ,  R a d o m ie r z  
N r  3. P  77

U N IE W A Ż N IA M  k w i t  n a  
s u m ę  2.780 z ło ty c h  w y d a ­
n y  p r z e z  O b w o d o w y  U - 
r z ą d  L i k w id a c y jn y  w  
Ś w id n ic y  n a  n a z w is k o  
B r z e z iń s k i  J ó z e f ,  Ś w ie b o ­
d z ic e ,  u l .  S t r u m y k o w a  9.

P  72

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n ą  le g . s z k o ln ą  n a z w is k o  
G r z y b o w s k a  E lż b ie ta ,  J e ­
l e n i a  G ó r a .  K  365

N A U K A

W P IS Y  n a  K u r s  K r o ju  
p r z y j m u je  f i r m a  „ A n to -  
n i n a “ . N o w o w ie js k a  28. 
o d  1 lu te g o  51 r .  810

HA NIM /OWI* RÓŻNE

K U P I Ę  b r y c z k ę  lu b  p o ­
w o z i  k .  P .G .R .  G a r n c a rz e ,  
p o c z ta  S o b ó tk a ,  L a u e r  
W ik to r .  1024

S R E B R O  z ło m , k u p u j e  
O s e te k ,  S o b ie sz ó w , S z o ­
p e n a  5, p o w . J e l e n i a  G ó ­
r a  K  351

ZGUBY

Z A G U B IO N O  o d c in e k  z a ­
m e ld o w a n ia ,  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą  n a  n a z w is k o  
S z y m a n k ie w ic z  W ła d y ­
s ła w . 1012

, U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
n ą  k s ią ż e c z k ę  w o js k o w ą  

i R K U  L e g n ic a ,  d o w ó d  o so -  
| b i s ty ,  le g . U b e z p ie c z a ln i  

S p o łe c z n e j ,  le g . Z w . Z a w . 
o d c in k i  z a m e ld o w a n ia  — 
S ta n is ła w a ,  M a r i i ,  A n to -  

[ n ie g o  n a z w is k o  M a j.  z a m . 
I S z k la r s k a  P o r ę b a  2.

K  366

j Z G U B IO N O  o d c in e k  z a -  
; m e ld o w a n ia  n a  n a z w is k o  
I B o r o w y  B r o n is ła w .  1019

I U N IE W A Ż N IA M  z a g u b io ­
n y  a k t  w ła s n o ś c i  n a  m e -  

[ b łe ,  w y d a n y  p r z e z  U. L . | 
j w  Z ło to r y i  n a  n a z w is k o  i 
! R u s z k ie w ic z  J a n .  N r  R e -  j 

j e s t r u  X I I  - 82. P  76

P r e j i u m e r u j c i e

Z G U B IO N O  z e g a r e k  d a m  
s k i  z e  z ło tą  b r a n s o le tk ą ,  
f i.rm y  „ L a m in u te " .  U c z ­
c iw e g o  z n a la z c ę  p r o s z ę  o  
o d n ie s i e n ie  p o d  a d r e s :  
S ta n is ła w s k ie g o  18 m . 5.

1016

S K Ł A D A M  s e r d e c z n e  p o ­
d z ię k o w a n ie  P a n u  Z e g o -  
le s tk ie m u  z a  z w r o t  m y l ­
n i e  w y p ła c o n e j  g o tó w k i  
w  U .P .T .  W ro c ła w  1. 1017

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  w i l ­
c z u r  d n i a  14. n .  51 r .  d o  
o d e b r a n i a  W ro c ła w , u l .  
O ls z e w s k ie g o  77 (k io s k ) ,  
p o  3 d n i a c h  p r z e c h o d z i  
n a  w ła s n o ś ć .  1821

P A R A S O L K Ę  p o z o s ta w io  
n ą  15. n .  w  t r a m w a ju  0, 
o d e b r a ć ,  W y g o d n a  10/12.

1914

N a  służbie
W dnia wczo­

rajszym, w  przed­
dzień 5-ej roczni­
cy powstania
Ochotniczej Re­
zerwy Milicji Oby 
watelskiej, nagro­
dzono odznaką 
„Wzorowego Or- 
mowca" 33 osoby 
E Wrocławia i 20 
osób z powiatu.

M ały S te fek  
„zgubił" gdzieś 
mamusię. Zrozpa­
czony stoi na  “pu­
ste j ulicif. N ie  
płacz, S te fku . Or- 
mówcy — to przy  
jaciele dzieci. 
Dzielny pomoc­
n ik  M ilicji odpro 
wadzi cię do do­
mu. (ster)

R A D I O



Słowo
W  uroczystym nastroju...

Otwarcie I. Zimowych Mistrzostw Polski Zrzeszeń Sportowych
600 zawodników na starcie igrzysk
Delegacje CSR, Węgier i NRD na uroczystościach

W c z o ra j  n a  p i ę k n i e  u d e k o r o ­
w a n y m  p la c u  Z w y c i ę s tw a  w  Z a ­
k o p a n e m  o d b y ło  s ię  u r o c z y s t e  o -  
djw arode I .  Z im o w y c h  M is t r z o s tw  
P o l s k i  Z r z e s z e ń  S p o r to w y c h .

P r z y  t łu m n y m  u d z ia l e  p u b l ic z  
n o ś c i  m a s z e r o w a l i  p o d  p o m n ik  
Z w y c i ę s tw a  A r m i i  R a d z ie c k ie j  z a  
w o d n ic y  r e p r e z e n t u j ą c y  w s z y s t ­
k ie  z r z e s z e n ia  s p o r to w e  k r a j u  W 
lic z b ie  » k « \o  GO*.
. 'J a  c^.e ie  k r o c z y l i  z a w o d n ic y  A k a  

o e m ic k ie g #  Z r z e s z e n ia  S p o r to w e ­
g o , k t ó r y m  p r z e w o d n ic z y ł  a k a d e  
m ic k i  m i s t r z  ś w i a ta  —  D z ie d z ic .  
D a le j  w id z ie l i ś m y  Z r z e s z e n ia  B u  
ci o w  L any  o h  i  C W K S . B a r w n ą  k o ­
l u m n ę  s p o r to w c ó w  p r z e p l a t a l i  h o  
k e i ś c i  c z e c h o s ło w a c c y .  p r z y b y l i  
t u t a j  n a  t u r n i e j  h o k e jo w y .

Z a  n i m i  s z ła  G w a r d ia ,  G ó r n ik ,  
K o l e j a r z ,  r e p r e z e n ta c j a  I .Z S ,  O - 
g n iw o ,  S p ó jn ia ,  U n ia  i W łó k n ia rz .

N a  u r o c z y s to ś ć  o t w a r c i a  m i ­
s t r z o s tw  p r z y b y l i  g o ś c ie  z a g r a n i ­
c z n i :  p r z e w  W ę g ie r s k ie g o  K o ­
m i t e t u  K u l t .  F iz .  — J u l i a n  ł f e g g y ,  
p r z e w .  C z e c h o s ło w a c k ie g o  K o m . 
K u l t .  F iz .  — m in i s t e r  P o k o r n y ,  
o r a z  s e k r e t a r z  K o m . K u l t .  F iz y c z  
f ie j  N ie m .  R e p u b l ik i  D e m o k r a t y ­
c z n e j  — W e in h o ld .

U r o c z y s to ś c i  i n a u g u r a c y jn e  z a  
m ie n i ły  s ię  w  s p o n ta n i c z n ą  m a ­
n i f e s t a c j ę  p o k o jo w ą .  Z a w c d n ic y  i 
w ie lo ty s ię c z n e  t ł u m y  p u b l ic z n o ­
ś c i  s k a n d o w a n y m i  o k r z y k a m i  n a  
c z e ś ć  w o d z a  ś w ia to w e g o  o b o z u  
p o k o j u  — G e n e r a l i s s im u s a  S t a l i n a ,  
P r e z y d e n t a  P o l s k i  — B o le s ła w a  
B i e r u t a ,  p r e z y d e n t a  L u d c w e j  R e

p u b l ik i  C z e c h o s ło w a c k ie j  —  G o t -  
w a l d a  1 p r e z y d e n t a  N ie m ie c k ie j  
R e p u b l ik i  D e m o k r a ty c z n e j  W . 
P i e c k a  o r a z  p r e z y d e n t a  L u d o w e j  
R e p u b l ik i  W ę g ie r s k ie j  — R a k o -  
c z y ‘e g o ,  d a ły  w y r a z  w ie lk i e g o  z ro ­
z u m ie n ia  d la  n a s z e j  c o d z ie n n e j  
p r a c y  n a d  u t r w a l e n i e m  ś w ia to ­
w e g o  p o k o ju .  P o  z ło ż e n iu  r a p o r  
t u  p r z e z  o b .  M a c h c e w ic z a ,  p r z e ­
w o d n ic z ą c e g o  K o m i te t u  W y k o n a w  
c z e g o  m is t r z o s tw  S te f a n o w i  K i ­
s ie l iń s k i e m u ,  t e n  o s t a t n i  p r z y w i t a ł  
g o ś c i,  p r z e d s t a w ic i e l i  P a r t i i  i  
w ła d z  o r a z  u c z e s tn ik ó w ,  p o  c z y m  
p r z e m ó w i ł  p r z e d s t a w ic i e l  M R N  
Z a k o p a n e g o  o b .  G r y z ie c k i ,

W  i m i e n iu  s p o r to w c ó w  w ę g i e r ­
s k ic h  p r z e m a w i a ł  p r z e w o d n ic z ą ­
c y  w ę g ie r s k i e g o  K K F ,  H e g g y :

„ S e r d e c z n ie  p o z d r a w ia n i  w s z y ­
s tk i c h  p o l s k i c h  s p o r to w c ó w  b io ­
r ą c y c h  u d z i a ł  w  Z im o w y c h  M i­
s t r z o s tw a c h  Z r z e s z e ń .  C ie s z y m y  
s ię  r a z e m  z  w a m i  —  p o w ie d z ia ł  
p r z e w .  H e g g y  —  z  o lb r z y m ie g o  
r o z w o ju  k u l t u r y  f iz y c z n e j  w  P o l  
s c e . T a  d u ż a  r z e s z a  s p o r to w c ó w  
b i o r ą c y c h  u d z ia ł  w  z a w o d a c h  j e s t  
d o w o d e m  w i e lk i e j  p o p u la r n o ś c i  
s p o r t u  w  P o ls c e .

M in .  P o k o r n y  p r z e k a z a ł  g c r ą c e  
p o z d r o w ie n ia  s p o r to w c ó w  C z e c h o  
S ło w a c ji  i  c a łe g o  lu d u  p r a c u j ą ­
c e g o  C S R .

S e k r e t a r z  n i e m ie c k ie g o  K K F — 
W e in h o ld  i m ie n ie m  800 ty s i ę c y  
s p o r to w c ó w  N R D  i  w s z y s tk ic h  
s y m p a t y k ó w  s p o r t u  c a ły c h  N ie ­
m ie c  p r z e k a z a ł  b r a t e r s k i e  p o z d r o  
W le n ia  u c z e s tn ik o m  m is t r z o s tw .

P r z y r z e c z e n ie  u c ze s tn ik ó w
I-ych Zimowych Mistrzostw Polski

J a k o  o s t a t n i  p r z e m a w ia ł  s e k r e ­
t a r z  G K K F  —  S z e m b e r g ,  k t ó r y  
m ię d z y  i n n y m i  p o w ie d z ia ł :

„ M is t r z o s tw a  b ę d ą  p r z e g lą d e m  
d o r o b k u  o s ią g n ię ć  lu d o w e g o  s p o r  
t u  p o ls k ie g o  o r a z  w y r a z e m  n i e ­
r o z e r w a l n e j  ł ą c z n o ś c i  n a s z e g o  
s p o r t u  i  w s z y s tk i c h  s p o r to w c ó w  
z e  z w y c ię s k o  p r o w a d z o n ą  p r z e z  
n a s z  n a r ó d  p r a c ą  i  w a l k a  o  r e ­
a l i z a c j ę  w ie lk i e g o  p l a n u  6 - le tn ie  
g o  i  u m o c n ie n ia  s i ł  p o k o ju .

T r z e b a ,  a b y  u c z e s tn ic y  p i e r w ­
s z y c h  z im o w y c h  m is t r z o s tw  P o l ­
s k i ,  n a j l e p s i  r e p r e z e n ta n c i  s e te k  
t y s i ę c y  n a r c i a r z y ,  ł y ż w ia r z y  i  h o  
k e i s t ó w  n a s z e g o  k r a j u  g o d n ie  r e  
p r e z e n t o w a l i  s w o je  d u i r n e  b a r w y  
i  z a d e m o n s t r o w a l i  b o jo w o ś ć ,  h a r t  
i  w y s o k i  p o z io m  m o r a l r y ,  g o d n y  
k r a j u  b u d u j ą c e g o  s o c ja l iz m .  T r z e  
b a ,  a b y  d z ię k i  t e j  w a s z e j  p o s ta ­
w ie  p i e r w s z e  Z im o w e  M is t r z o ­
s tw a  P o l s k i  w n io s ły  p o w a ż n y

w k ł a d  w  d a ls z y  r o z w ó j  i  u m a -  
s o w d e n ie  k u l t u r y  f iz y c z n e j  i  s p o r ­
t u  i  w  t e n  s p o s ó b  p r z y c z y n i ły  
s ię  d o  w z m o c n ie n i e  s i ł  n a s z e j  o j ­
c z y z n y .  w a ż n e g o  o g n iw a  ś w ia to ­
w e g o  f r o n t u  p o k o ju .

I m ie n ie m  G łó w n e g o  K o m . K u l ­
t u r y  F iz y c z n e j  o g ła s z a m  P i e r w ­
sz e  Z im o w e  M is t r z o s tw a  P o ls k i  
Z r z e s z e ń  S p o r to w y c h  w  n a r c i a r ­
s tw ie  1 ł y ż w ia r s tw ie  z a  o t w a r t e " .

P r z y  d ź w ię k a c h  h y m n u  p a ń ­
s tw o w e g o  z a s łu ż o n y  m is t r z  s p o r ­
t u  S t a n is ła w  M a r u s a r z  w c ią g n ą ł  
f l a g ę  n a  m a s z t .

N a s t ą p i ło  t e r a z  o d c z y ta n i e  t e ­
l e g r a m ó w :  d o  P r e z y d e n t a  B o le ­
s ła w a  B i e r u t a ,  m in .  O b r o n y  N a r o ­
d o w e j  M a rs z .  K o n s t a n te g o  R o ­
k o s s o w s k i  g o , o r a z  W s z e c h z w ią z -  
k o w e g o  K o m . K u l t u r y  F iz . i  S p o r ­
t u  p r z y  r a d z i e  m in i s t r ó w  Z S R R .

J e r z y  M a tu la

System em  
bezśniegowym
Dalekopisem z Zakopanego

S y tu a c j a  w  Z a k o p a n e m  j e s t ,  
o g lą d n ie  m ó w ią c ,  n i e c o  s k o m p l i ­
k o w a n a .  D o ś w ia d c z e n ia ,  z d o b y te  
w  k i l k u g o d z in n e ) w ę d r ó w c e  
w z d ł u ż  t r a s y  G u b a łó w k a  — K r o ­
k i e w ,  w s k a z u ją  n a  to ,  i ż  m o ż n a  
t u  b e z  t r u d u  s p o tk a ć  s e t k i  z a ­
w o d n i k ó w  p r z y b y ł y c h ,  n a  I .  Z im o ­
w e  M is t r z o s tw a  P o l s k i  Z r z e s z e ń  
S p o r to w y c h .

T y s ią c e  w c z a s o w ic z ó w  w y c z e ­
k u j ą  z  n i e c i e r p l iw o ś c ią  n a  
m o m e n t ,  k i e d y  D z ie d z ic  w y s t a r ­
t u j e  d o  b ie g u  z ja z d o w e g o ,  a  K u ­
la  i  S t .  M a r u s a r z  z a d e m o n s tr u ją  
w s p a n ia ły  s t y l  w  s k o k a c h  o t w a r ­
t y c h .  M o ż n a  t u  r ó w n i e ż  b e z  t r u d u  
s p o tk a ć  S ta n is ła w a  R y s z a r d a  D o ­
b r o w o ls k ie g o  i  J a n a  M r o z iń s k ie -  
g o , t y s ią c e  i n n y c h  z n a jo m y c h  lu b  
n i e z n a j o m y c h  t u r y s t ó w  — Jclb i- 
c ó io , m o ż n a  z g u b ić  s ię  w  t ł o k u  
n a  K r u p ó w k a c h ,  m o ż n a  g o d z in ą  
c z e k a ć  n a  w o l n y  s to l i k  w  k a w ia r ­
n i ,  lu b  r e s ta u r a c j i ,  n a to m ia s t  n i e  
m o ż n a  z n a le ź ć  ś n ie g u .

O s ta tn ie  d w a  p ł a t k i  te g o  c e n ­
n e g o  a r t y k u ł u  p i e c z o ło w ic ie  p r z e ­
c h o w u j e  t u t e j s z y  P IH M  t łu m a c z ą c  
c ie k a w s k i m :  to  n a  z a r y b e lc.

P o n ie w a ż  G u b a łó w k a  o d  s t r o n y  
p o łu d n io w e j  czarrCa, p o n ie w a ż  w  
t y m ż e  s a m y m  k o lo r z e  p r e z e n t u j e  
s ią  n a m  r e jo n  s k o c z n i  n a r c ia r ­
s k i e j  n a  K r o k w i ,  p o n ie w a ż  ś n ie g  
p a d a  j e d y n i e  n a  p l a k a ta c h  z a p o ­
w ia d a ją c y c h  ig r z y s k a ,  o tw a r c ie  
m i s t r z o s tw  o d b y ło  s ię ,  r z e c  m o ż ­
n a ,  s y s t e m e m  b e z ś n i e g o w y m ,  a  
j e d y n a  k o n k u r e n c j a  d n ia  o t w a r ­
c ia , b ie g  p a ń  n a  10 k m ,  m a  m i e j  
s c e  o  7,5 k m  o d  Z a k o p a n e g o  w  
r e jo n i e  C y r h l i  ( w ia tr  18 m  s e k .) .

Słaby poziom meczu
O g n iw o -K o le ja rz Świdnica 11:9

Przyrzekamy dołożyć wszelkich starań, by zimowe m i­
strzostwa Polski przyczyniły się do umasowienia sportów  
zimowych i propagandy kultury fizycznej w szerokich rze­
szach społeczeństwa.

— Przekazać cenne doświadczenia z mistrzostw naj­
szerszym rzeszom sportowców miast i wsi.

— Brać ^aktywny udział w  przygotowaniu sportowców  
do zdobycia odznaki SPO.

— Zdobytą w sporcie w ytrwałość 1 hart wykorzystać 
dla podniesienia wydajności w pracy, nauce dla przedter­
minowego wykonania wielkiego Planu 6-Ietniego, dla zw ię­
kszenia siły  obronnej Polski Ludowej.

— Za wskazaniem Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta 
nieustępliwie dążyć do przekształcenia Polski w  kraj zdro­
wych, mocnych i radosnych ludzi, zdolnych do wytężonej 
pracy dla naszej Ludowej Ojczyzny, dla zabezpieczenia 
trwałego pokoju.

Pod koszami klasy A

Zwycięstwa WKS-u i Ogniwa
Stal i Budowlani grają w meczu towarzyskim

M in io n a  n i e d z i e la  w r o c ła w s k a  
u p ł y n ę ł a  p o d  z n a k ie m  4 s p o tk a ń  
o  m is t r z o s tw o  A - k la s y  k o s z y k o ­
w e j .  D r u ż y n a  W K S -u  n a t r a f i ł a  n a  
n i e s p o d z ie w a n ie  s i l n y  o p ó r  j e l e ­
n io g ó r s k i c h  B u d o w la n y c h ,  k t ó r z y  
m im o  o b c e g o  t e r e n u  b y l i  r ó w n o ­
r z ę d n y m  p r z e c iw n ik ie m  d l a  r e n o ­
m o w a n e j  p i ą t k i  w o j s k o w y c h .  Z w y  
d ę s t w o  w r o c ła w ia n  w  s to s u n k u  
30:23 (11:12) b y ło  c ię ż k o  w y w a l ­
c z o n e .  D e c y d u ją c e  k o s z e  p a d ły  d o  
S ło w n ie  w  o s t a t n i e j  m in u c ie .  B a r  
d z o  s ła b o  z a g r a ł  M a je w s k i ,  b ę ­
d ą c y  z a z w y c z a j  m o to r e m  w s z y s t ­
k i c h  a k c j i  w o js k o w y c h .  K o s z e  d la  
e w y c d ę z c ó w  z d o b y l i :  S z u m o w s k i,
M ik la s a  i  G a je w s k i  p o  6, K o r y  5, 
■ K ró lik o w s k i 4 o r a z  M a je w s k i  3, 
f i l a  B u d o w la n y c h :  Z a l e t a  13, G r a ­
b o w s k i  4, T o k a r s k i ,  J a n k o w s k i  i  
p i l s k i  p o  2.

P o j e d y n e k  m is t r z o w s k i :  S t a l  P a -  
f a w a g  — B u d o w la n i  W ro c ła w , n i e  
i tlo szed ł d o  s k u t k u  w s k u te k :  n i e ­
p r z y b y c i a  o b s a d y  s ę d z io w s k ie j .  W  
r o z e g r a n y m  s p o tk a n i u  t o w a r z y ­
s k im  z w y c ię ż y l i  k o s z y k a r z e  S t a l i
*9:32.

W  s a l i  O ś r o d k a  K . F . r o z e g r a ­
n e  z o s ta ły  t r z y  m e c z e  z  u d z ia łe m  
k o s z y k a r z y  w r o - .a w s k i e g o  O g n i-  
Hva i  K o le ja r z a  Ś w id n ic y .  P o j e ­
d y n e k  d r u ż y n  ż e ń s k ic h  p r z y n ió s ł  
n i e z n a c z n e  z w y c ię s tw o  w r o c ła -  
fw ia n k o m : 19:18 (10:8). Z e s p ó ł  O g ­
n i w a  z a g r a ł  o  w ie le  s ł a b i e j  n iż  
iw  s p o tk a n i u  z G w a r d ią .  N a j le p s z a  
b y ł a  J a k  z w y k le  G w o ż d o w s k a ,  o -  
r a z  W in k e ló w n a ,  Z e l e n a y  i  K u -  
to ie łk ó w n a .  P u n k t y  d l a  O g n iw a  
t& dobyły : G w o ż d z e w s k a  13, K u k ie ł  
k ó w n a  3, B ia łe k  2 o r a z  D z ie lę -  
d z i a k  1, d l a  p o k o n a n y c h  G r e n ió w  
n a  10 i  Ż y b e k  8.

S p o t k a n ie  d r u ż y n  m ę s ic ic h  s t a ­
ł o  n a  d o b r y m  p o z io m ie  i  r o z e g r a ­
n e  z o s ta ło  w  d o ś ć  s z y b k im  t e m ­
p i e .  Z w y c ię ż y ło  O g n iw o  50:26 

(21:11). S a m o r z ą d o w c y  g ó r o w a l i  
fca d  s w y m  p r z e c iw n ik ie m  p r e c y ­

z y jn o ś c i ą  s t r z a łó w  o r a z  t e c h n i k ą .  
K o le ja r z e  z a p r e z e n to w a l i  s i ę  z  
j a k  n a j l e p s z e j  s t r o n y ,  j e d n a k  m u  
s ie l i  u z n a ć  w y ż s z o ś ć  s w y c h  k o le ­
g ó w  z  W ro c ła w ia ^

P u n k t y  d l a  O g n iw a  u z y s k a l i :  
S to c k i  19, H l m y  17, W e d le r  8, 
R o m a n o w s k i  4 i  B a t o r  2.

D r u g o l ig o w y  o n g i ś  z e s p ó ł  p i ę ­
ś c ia r z y  O g n iw a  j e s t  d z iś  t y lk o  j e ­
g o  c ie n i e m .  O p r ó c z  g ło ś n y c h  n a z ­
w i s k  d r u ż y n a  w r o c ła w s k a  n i e  m o ­
ż e  sdę w y k a z a ć  ż a d n y m i  w a l o r a ­
m i ,  c e c h u j ą c y m i  w y r ó w n a n y  z e ­
s p ó ł  p ię ś c ia r s k i . .

N a j le p s z y m  t e g o  f lo w o d e m  j e s t  
w c z o r a j s z y  m e c z  z e  ś w id n ic k im  
K o le ja r z e m .  G d y b y  n i e  r a ż ą c a  p o  
m y lk a  s ę d ió w  w  w a d z e  p ió r k o w e j  
K u r o w s k i  I  —  Ł o p a ta ,  O g n iw o  
s t r a c i ł o b y  w  p i e r w s z y m  s p o tk a ­
n i u  r o z g r y w e k  m is t r z o w s k ic h  w y  
d z ie lo n e j  k l .  A , p i e r w s z y  p u n ik t.

W ie r n y m  o d z w ie r c i e d l e n ie m  
p r z e b i e g u  w a l k  b y łb y  w y n i k  r e ­
m is o w y .

O b ie  d r u ż y n y  w y k a z a ły  s ła b e  
p r z y g o t o w a n i e  k o n d y c y jn e .  Z a ­
w o d n ik a m i ,  k t ó r z y  z a s łu ż y l i  n a  
w y r ó ż n ie n i e  s ą  W a lu g a  (O g n iw o ) , 
o r a z  Ł o p a ta  ( K o le ja r z ) .

S ę d Z fa  r in g o w y  — o b .  P o p io ­
ł e k ,  w  n i e d z i e ln y m  m e c z u  j e ­

s z c z e  r a z  d o w ió d ł ,  ż e  n i e  d o r ó s ł  
d o  p r o w a d z e n ia  p o w a ż n ie j s z y c h  
w a lk .  C h c ie l i b y ś m y  n a  to  z w r ó c ić  
u w a g ę  w  p i e r w s z y m  r z ę d z ie  w y ­
d z ia ło w i  s p r a w  s ę d z io w s k ic h  W r. 
O Z B .

A  o to  w y n i k i  (n a  p ie r w s z y m  
m ie j s c u  g o s p o d a rz e ) :

W  w a d z e  m u s z e j  Z u r a ń s k i  p o  
k o n a ł  n a  p u n k t y  W itc z a k a .  W a lk a  
p r o w a d z o n a  b y ł a  c h a o ty c z n ie ,  
p r z y  l e k k i e j  p r z e w a d z e  w r o c ła ­
w ia n in a .

W  k o g u c ie j ,  K u b l e r  u le g ł  n a  
p u n k t y  B a lb ie r z o w i .  S w id m c z a -  

n i n  w y r a ź n ie  o b n iż y ł  s w o je  l o ty ,  
t o t e ż  m im o  z w y c ię s tw a  n i e  z a ­

i m p o n o w a ł .  W ro c ła w ia n in  j e s t  j e ­
s z c z e  z a w o d n ik ie m  s u r o w y m  i  
w a lc z y  z b y t  c h a o ty c z n ie .

W  w a d z e  p ió r k o w e j  w  s p o tk a ­
n i u  K u r o w s k i  I  — Ł o p a ta  o g ło ­
s z o n o  w y n i k  r e m is o w y .  W e r d y k t  
t e n  w y r a ź n ie  k r z y w d z i  ś w id n ic z a  
n i n a ,  k t ó r y  m ia ł  p r z e w a g ę  n a d  
s ła b o  p r z y g o to w a n y m  K u r o w ­
s k im .

W  le k k i e j  W a lu g a  ju ż  w  p i e r w  
s z e j  r u n d z i e  p o k o n a ł  p r z e z  tk o .  
S z l i f ie r c z y k a .  C e ln y  l e w y  s ie r p  
w r o c ł a w ia n i n a  p o w a l i ł  z a w o d n i ­
k a  K o le ja r z a  n a  d e s k i .  P r z y  9 
S z l i f ie r c z y k  p r z y j ą ł  w p r a w d z ie  p o  
s ta w ę ,  b y ł  j e d n a k  w  d a ls z y m  c ią ­
g u  z a m r o c z o n y  i  s ę d z ia  o d e s ła ł  
g o  d o  r o g u .

W  w a d z e  l e k k o  -  p ó ł ś r e d n ie j  
K u r o w s k i  U  z d o b y w a  p u n k t y  w a l  
k o w e r e m  n a  s k u t e k  n a d w a g i  O -  
l e j n i k a .

W  p ó ł ś r e d n ie j  D u d e k  s to c z y ł  
n a j ł a d n ie j s z ą  w a lk ę  z  P ł a s k o c iń -  
s k im .  W s z y s tk ie  t r z y  r u n d y  c e -

W p ie rw szym  spotkaniu  sezonu

CWKS pokonał Górnika 3 :2  (3:1)
W albrzyszanie jeszcze bez kondycji

K ilk u m ie s ię c z n a  p r z e r w a  w  r o z ­
g r y w k a c h  p i łk a r s k i c h  o r a z  d o b r a  
p o g o d a  s p o w o d o w a ły ,  ż e  n a  p i e r w  
s z y  w  s e z o n ie  m e c z  p i łk a r s k i ,  
r o z e g r a n y  w  W a łb r z y c h u  m ię d z y  
C W K S  W a rs z a w a  a  m ie j s c o w y m  
G ó r n ik ie m ,  n a  s ta d io n  so b ię c d ń -  
s k i  p r z y b y ło  o k o ło  p ię ć  t y s i ę c y  
w id z ó w .

P ie r w s z y  w y s t ę p  w a łb r z y s z a n  w  
t y m  r o k u  n i e  w y p a d ł  k o r z y s tn ie ,  
m im o  d o b r e g o  w y n ik u ,  J a k i  u z y ­
s k a l i  o n i  n a  b o is k u .

G ó r n ic y  n i e  p o s ia d a j ą  Je sz c z e  
o d p o w ie d n ie j  k o n d y c j i ,  i c h  z a g r a ­
n i a  b y ł y  n i e p r z e m y ś la n e ,  a  p o d a ­
n i a  n i e c e ln e .  B r a m k a r z  K o s o w s k i  
b y ł  n i e z d e c y d o w a n y  i  p o n o s i  w i ­
n ę  z a  d w ie  p u s z c z o n e  b r a m k i .

O b r o n a  w  p i e r w s z e j  p o ło w ie  
z a g r a ł a  r ó w n ie ż  s ła b o .  — P o m o c  
n i e  p o t r a f i ł a  s o b ie  p o r a d z i ć  z 
s z y b k im  a t a k i e m  w o j s k o w y c h  
i  n i e  z a s i l a ł a  w ła s n e g o  n a p a d u .

Z a w o d n ic y  C W K S , b a w ią c  o d  
k i lk u  ty g o d n i  n a  o b o z ie ,  b y l i  b e z  
s p r z e c z n ie  s z y b s i ,  p o s ia d a l i  w s p a ­
n i a ł y  s t a r t  d o  p i łk i ,  g r a l i  le ip ie j 
z e s p o ło w o  r ó w n o le g ły m i,  d łu g im i  
p o d a n ia m i  z d o b y w a l i  z  ł a tw o ś c i ą  
t e r e n .  U  g o ś c i  n a j l e p s z y m i  b y l i  
b r a m k a r z  S t e f a n i s z y n  o r a z  O le j ­

n i k  — z d o b y w c a  d w ó c h  b r a m e k .
P i e r w s z e  m in u t y  g r y  u p ł y w a ją  

p o d  z n a  I d e m  p r z e w a g i  w o j s k o ­
w y c h .  W  15 m in u c ie  p i ę k n e  z a g r a  
n d e  J a n e c z k a  z  O le jn ik i e m  p r z y ­
n o s i  C W K S -o w i p i e r w s z ą  b r a m ­
k ę .

W  27 m in u c ie  O l e jn i k  p o d w y ż ­
s z a  w y n ik  n a  2:0. W  t y m  c z a s ie  
G ó r n ic y  p r z e p r o w a d z a ją  z m ia n y  
w  a t a k u  i  m ie j s c e  U r b a n ik a  z a j ­
m u je  P a lu s z e k .  O d  t e j  c h w i li  
g o s p o d a rz e  s ą  r ó w n o r z ę d n y m  p r z e  
c iw n lk i e m  i  p o w a ż n ie  z a g r a ż a ją  
b r a m c e  S te f a n i s z y n a .

P o  z m ia n ie ,  g r a  p r z e n io s ła  s ię  
c a łk o w ic ie  n a  p o ło w ę  G ó r n ik a  1 
z a n o s i ło  s ię  n a  d r u z g o c ą c ą  p o r a ż ­
k ę  m ie j s c o w y c h .  T y lk o  d z ię k i  
s k u te c z n e j  o b r o n ie  G ó r n ik ó w  i  
n ie d y s p o z y c j i  s t r z a ło w e j  n a p a s t ­
n ik ó w ,  w o j s k o w i  n i e  z d o b y l i  d a l ­
s z y c h  b r a m e k .

U d a ło  s ię  to  w r e s z c i e  G ó r n ik o m ,  
k t ó r z y  p r z e z  P u l ik o w s k ie g o  z d o ­
b y w a j ą  d r u g ą  b r a m k ę .

O s ta tn i e  m i n u t y  n a le ż ą  d o  m ie j  
s c o w y c h .

B r a m k i  d l a  C W K S -u  z d o b y li :  
O le jn ik  2 i  J a n e c z e k  1. D la  G ó r ­
n i k ó w  P u l tk o w s k i  2.

S ę d z io w a ł  K a m iń s k i  — d o b r z e .

Z mistrzostw
hokejowych
Dolnego Slqska 
Budowlani Opole —  
Pafawag 16 :2

N a sztucznym lodowisku w 
Katowicach rozpoczęły _ się 
w dniu wczorajszym drużyno­
we m istrzostw a Dolnego Ślą­
ska w hokeju.

W wyniku losowania hoke­
iści S tali-Pafaw ag n a tra fili 
już  w 1-szym meczu n a  fawo­
ry ta  rozgrywek drużynę Bu­
dowlanych z Opola.

Opolanie, którzy byli rewe­
lac ją  ostatnich m istrzostw  
Zrzeszeń Sportowych, zdekla­
sowali zespół wrocławski wy­
gryw ając w  stosunku 16:2 
(5:1, 4:0, 7 :1).

Przez cały czas spotkania 
drużyna opolska posiadała 
druzgocącą przewagę. A tak 
Trojanowski, Czech i Skron- 
kiewicz łatw o przedostawał 
się przez obronę Pafaw agu i 
bez tru d u  zdobywał bramki.

Pafawagow cy na tle silnego 
przeciwnika wypadli nieźle. 
P o tra fili zdobyć się n a  kilka 
groźnych wypadów, z których 
dwa zakończyły się zdobyciem 
bramek, N ajlepiej u nich g ra  
li: Szerla i Tymowicz.

B ram ki dla Budowlanych u - 
zyskali: Trojanowski 8, Czech 
5 oraz Żołędzinowski, Skron- 
kiewicz i Głuchowski po 1. 
Dla Pafaw agu : Korczak i Ty­
mowicz.

c h o w a ła  ż y w a  w y m ia n a  c io só w . 
L e p s z a  k o ń c ó w k a  z a d e c y d o w a ła  o  
z w y c ię s tw ie  w r o c ła w ia n in a .

W  l e k k o  -  ś r e d n ie j  S łu p s k i  p r z e  
g r a ł  n a  p u n k t y  z  K r ó le m .  Z a w ó d  
n i k  O g n iw a  n i e  m ó g ł  s o b ie  p o r a ­
d z ić  z  ż y w lo to w o  n a c ie r a j ą c y m  
p r z e c iw n ik ie m .  W  t r z e c ie j  r u n ­
d z ie  z a c z ą ł  z b ie r a ć  p u n k t y ,  n ie  
w y s t a r c z y ło  t o  j e d n a k  n a  u z y s k a ­
n i e  z w y c ię s tw a .

W  w a d z e  ś r e d n i e j ,  D ę b iń s k i  p o d  
d a ł  s ię  w  d r u g ie j  r u n d z i e  J a n o -  
w ia k o w i .  S w id n ic z a n in  j u ż  w  
p ie frw sz e j r u n d z i e  p o s ia d a ł  t a k  

p r z y g n i a t a j ą c ą  p r z e w a g ę ,  iż  n a l e ­
ż y  s ię  t y lk o  d z iw ić ,  d la c z e g o  s ę ­
d z ia  r in g o w y  j u ż  - w te d y  n i e  o d e ­
s ła ł  z a w o d n ik a  O g n iw a  d o  ro g u .

W  p ó łc ię ż k ie j  B ie l  ( K o le ja rz )  z 
p o w o d u  b r a k u  p r z e c iw n ik a  z d o ­
b y ł  p u n k t y  v o .

W  o s t a t n i e j  w a lc e  d n i a ,  G ą d e k  
z d o b y ł  z w y c ię s k ie  p u n k t y  w  w a l ­
c e  z  R o m a n o w e m . W a lk a  b y ła  
b a r d z o  b r z y d k a .  W ro c ła w ia n in  
p r z e z  d w ie  r u n d y  n i e  m ó g ł s o b ie  
p o r a d z i ć  z  p r y m i ty w n y m  p r z e c iw  
n ik le m ,  u z y s k u ją c  d o p ie r o  w  t r z e  
c im  s t a r c iu  w id o c z n ą  p r z e w a g ę .

S ę d z io w a li  P o p io łe k  — w  r in g u  
o r a z  A n io ła ,  S m y c z y ń s k i  i  W io la -  
n o w s k i  — n a  p u n k t y .

Z a k o p a n e  w y s t r o i ło  n a  d n i  
z a w o d ó w  o d ś w ię tn i e .  F la g i  p a ń ­
s tw o w e ,  f la g i  z r z e s z e ń  b io r ą c y c h  
u d z ia ł  w  m i s tr z o s tw a c h .

M ia s to  ż y j e  r a d o s n y m  p o d n ie c e ­
n i e m .  N ie  d z iw o ta .  J e ś l i  w a r u n k i  
a t m o s f e r y c z n e  d o p is z ą ,  o g lą d a ć  t u  
b ę d z ie m y  p o  r a z  p i e r w s z y  t a k  
w s p a n ia łą  i m p r e z ą  s p o r to w ą .

I m p r e z ą ,  w  k tó r e j  o  z a s z c z y tn e  t y  
t u ł y  w a lc z y ć  b ę d ą  n a j le p s i  r e p r e ­
z e n ta n c i  z r z e s z e ń  s p o r to w y c h ,  
ś w ia ta  p r a c y ,  m ł o d z ie ż y  a k a d e m ie  
k i e j  ( A Z S ) ,  s p o r to w c ó w  w s i  p o l ­
s k i e j  (L Z S ) ,  W o js k a  (C W K S ) i M i­
l ic j i  (G w a r d ia ) .

J e ś l i  t y l k o  w a r u n k i  a t m o s f e r y ­
c z n e  d o p is z ą . .. .

N ie  d z iw c ie  s ię ,  ż e  to  t e j  s y O t>• 
a c j i ,  w  t y m  n a p i ę t y m  w y c z e m -  
w a n iu ,  k i e r o w n i k  t u t e j s z & p  
P lH M u  (b ą d ź  c o  b ą d ź  i  o n  r e p r e ­
z e n t u j e  g o s p o d a r z y  m ia s ta ) ,  j e s t  
b a r d z o  z d e n e r w o w a n y  ł  p o k r z y ­
k u j e  u  „J ę d r u s ia “ n a  z d e to n o w a ­
n e g o  a le  i  z b y t  ś la m a z a r n e g o  k e l ­
n e r a .

N a  p la c u  Z w y c i ę s t w o  o r g a n iz a ­
t o r z y  w  o s ta t n ie j  c h w i l i  k a z a l i  k i ­
b ic o m  p r z e j ś ć  s p o d  K r o k w i  n a  
n o w o w y z n a c z o n e  m i e j s c e  u r o c z y ­
s to ś c i .  (W  r ó ż n o k o l o r o w y m  o r d y n  
k u  s ta n ę ło  o k o ło  600 z a w o d n i ­
k ó w ) .

T a  b a je c z n i e  k o lo r o w a  ( ja k  m ó ­
w ią  p o e c i)  g r u p a  z a m k n i ę t a  z o ­
s ta ła  z e  w s z y s t k i c h  s tr o n  ta m ą  
k i l k u t y s i ę c z n e j  p u b l ic z n o ś c i .

P o w ita n ia ,  p r z e m ó w ie n ia  g o ś c i  
(d e le g a c i  w ła d z  s p o r to w y c h ,  C S R ,  
W ę g ie r  i  N R D ) . W r e s z c ie  n a  t r y ­
b u n ie  s t a j e  S t a s z e k  M a r u s a r z ,  z a ­
s łu ż o n y  m i s t r z  s p o r tu  P o ls k i  L u ­
d o w e j .

P r z e z  j e g o  u s ta  r z e s z a  s p o r to io a  
p r z y r z e k a ,  ż e  w  s z la c h e tn e j  r y w a  
l i z a ć j i  w a lc z y ć  b ę d z ie  o  z a s z c z y t ­
n e  t y t u ł y  m i s t r z ó w  P o ls k i ,  ż e  u>al 
k a  ta  t o c z y ć  s ię  b ę d z ie  w  p rze*  
ś w ia d c z e n iu ,  i ż  r o z w ó j  k u l t u r y  f i ­
z y c z n e j  10 P o ls c e ,  to  z d r o w ie  i s t-  
ła  n ie z b ę d n a  d o  p r a c y  n a d  r e a liz a  
c ją  P la n u  6 - le tn ie g o ,  to  z d r o w ie  
i  s i ł y  d o  w a l k i  o  p o k ó j .

S p o r t  w  P o ls c e  s tr a c i ł  s w ó j  w y ­
ł ą c z n ie  r o z r y w k o w y ,  o b l ic z o n y  n a  
b u r ż u a z y j n e  s to s u n k i  c h a r a k t c ' . 
S p o r t  w  P o ls c e  n i e  i s t n ie j e  s a m  
d la  s ie b ie .  S t a je  s ię  j e d n y m  z  
l e m e n tó w  o lb r z y m ie g o  z e s p o łu  - a  
g a d n ie ń ,  k tó r e m u  n a  im ię :  b u d u ­
ją c a  s o c ja l iz m ,  w a lc z ą c a  o  p o k ó j  
P o ls k a  L u d o w a .

Z a w o d n ic y  z r z e s z e n ia  U n ia  n io ­
s ą  (d e f i la d a  p o  u r o c z y s to ś c i  o tw a ~  
c ia  m i s t r z o s tw )  w  k a ż d e j  r ę c e  p o  
j e d n e j  k o lo r o w e j  c h u s tc e :  c z e r ­
w o n e j  i  n i e b i e s k i e j .

I d ą c  K r u p ó w k a m i  s k a n d u ją :  
S t a l i n  —  p o k ó j ,  a  k o lo r o w e  c h u ­
s t y  w z n o s z ą  s ię  w  g ó r ę  n a  z m ia ­
n ę .  P r z y  i m i e n i u  w o d z a  p r o le ta ­
r ia tu :  c z e r w o n a ,  p r z y  s ło w ie  p o ­
k ó j ,  n ie b ie s k a .

P u b l ic z n o ś ć  w i ta  p o m y s ł  U n ii  
r z ę s i s t y m i  b r a w a m i.

S t a l i n  — p o k ó j .
S t a l i n  — p o k ó j  — B ie r u t .
O z n a c z e n iu  t y c h  i m io n  m y ś l i  

w  d n iu  o tw a r c ia  m i s t r z o s tw  c a le  
Z a k o p a n e .

Włókniarz (Wałbrzych) f l . f j  
Gwardia (Wrocław) «PHt J

W  s p o tk a n iu  o  m is t r z o s tw o  D o i 
n e g o  Ś lą s k a  w  h o k e ju  w a łb r z y s k i  
W łó k n ia rz  o d n ió s ł  w y s o k ie  z w y ­
c ię s tw o  n a d  G w a r d ią  z  W ro c ła ­
w ia  w  s to s u n k u  9:0.

W a łb r z y s z a n ie  w c a le  n i e  m ie l i  
t a k  w i e lk i e j  p r z e w a g i ,  j a k b y  n a  
t o  w s k a z y w a ł  w y n ik .  P o s i a d a l i

Pierwsze wyniki

zimowych igrzysk 
Daniel Gąsienica
mistrzynią Polski 
w  biegu na 10 km

Punktacja zrzeszeń po pierw 
szym dniu m istrzostw.
Gwardia — 12 pkt.
CWKS — 11 pkt.
AZS — 10 pkt.
LZS — 9 pkt.
Ogniwo — 8 pkt.
Spójnia — 7 pkt.
Kolejarz — 6 pkt.
W łókniarz — 5 pkt.

Wyniki biegu 10 km. kobiet.
1) Gąsienica-Daniel Helena— 

(Gwardia) — 1:05:13,2) Ko­
walska M aria (Gwardia) — j 
1:05:14, 3) Stępek H alina”
(Gwardia) — 1:05:20, 4) Sta- 
szcl - Polankowa (CW KS) — 
1:06:37, 5) Bulżanka Stefania 
(K olejarz) — 1:06:52, 6) O- 
sieńska Eleonora (CW KS) — 
1:07:40, 7) Kunc Stanisław a 
(Gwardia) — 1:08:52, 9) Cien- 
cialówna W anda (LZS) — 
1:08:55, 9) Soleja Anna 1:09:27 
10) S tram ka Jadw iga (AZS) 
— 1:10:05.

o n i w p r a w d z ie  p r z e z  w s z y s tk i e  
t e r c j e  l e k k ą  p r z e w a g ę ,  w y s o k ie  
z w y c ię s tw o  j e d n a k  z a w d z ię c z a ją  
in d o le n j . i l  s t r z a ło w e j  G w a rd z is tó w  
k tó r z y  m im o  d o g o d n y c h  s y tu a c j i  
n i e  z d o ła l i  u z y s k a ć  n a w e t  h o n o ­
r o w e j  b r a m k i .

N a j le p s z y m i  z a w o d n ik a m i  z w y ­
c ię z c ó w  b y l i  S k o tn ic k i ,  b r a c i a  
J ę d r a l  o r a z  S z le n d a k .

P u n k t y  d la  W łó k n ia rz a  z d o b y li :  
S k o tn ic k i ,  T e l is z c z a k  i  J ę d r a l  I  
p o  2 o r a z  S z le n d a k ,  J ę d r a l  I I  i  
P r z e w o r s k i  p o  1.

W  d n iu  d z is ie js z y m  r o z e g r a n e  
z o s ta n ą  n a s t ę p u j ą c e  s p o tk a n ia :

G o d z . 7 -a  — S ta l  —  K o le ja r z ,  
g o d z . 9 - ta  — G w a rd ia  — O g n iw o , 
g o d z . 1 8 -ta  W łó k n ia rz  (W a łb rz .)— 
O g n iw o , g o d z . 2 0 -ta  — B u d o w la n i  
— K o le ja r z ,  g o d z . 21-a — W łó k ­
n i a r z  ( P r u d n ik )  — G w a rd ia .

D o  m is t r z o s tw  D o ln e g o  Ś lą s k a  
w  h o k e ju  d o d a tk o w o  d o p u s z c z e n i  
z o s ta l i  W łó k n ia rz e  z  P r u d n ik a .

Niespodziewany
s u k c e s
AZS (Wrocław) 
Kolejarz (Kr.)

s
Koszykarze wrocławskiego 

AZS-u gościli w Krakowie, 
gdzie rozegrali mecz o m i­
strzostwo Ii-e j ligi z m iej­
scowym Kolejarzem. Wrocła­
wianie zagrali w tym spotka­
niu bardzo dobrze, a wyni-< 
kiem tego było niespodziewa-' 
ne zwycięstwo nad groźną) 
piątką krakowską w  stosunku 
46:45 (16:29).

e h .i S Ł O W O
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